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Unieszkodliwiono 10.000 bandytów
Zniszczono 352 czołgi sowiecki® w c ią g u  2 dni. — Odparto liczne otoki sowieckie

Z K w atery Głównej Fuhrera, 
dnia 8 sierpnia.

Naczelne Dowództwo Sił 
Zbrojnych podaje:

Na przyczółku mostowym K u ­
bań wznowili bolszewicy swoje 
ataki przy współdziałaniu licz­
nych samolotów bojowych. Zo­
stali jednak w ciężkich walkach 
odbici.

W rejonie Biełgorodu trw a w 
dalszym ciągu ciężka w alka od­
pierająca przeciwko bolszewi­
kom, atakującym  wielkimi si­
łami.

Również na odcinku frontu 
O ria zaatakował nieprzyjaciel:

przy pomocy oddziałów, świeżo I strzelono 91 samolotów so w iec-łn ięż  na południowy zachód od 
wprowadzonych do bitwy, je d -Jk ich . j W jaźmy przy pomocy licznych
nak jego próby przebicia nie­
mieckiego frontu obronnego 
spełzły na niczym.

Na południe od jeziora Ładoga 
i na froncie murmańskim nale­
ży zanotować jedynie bezsku 
teczne m iejscowe próby ataków 
nieprzyjaciela.

Nasza broń powietrzna współ­
działała z wojakami walczącymi 
na ziemi zapomocą swych silnych 
odziałów bojowych, zniszczyła 
liczne czołgi i samoloty oraz 
rozproszyła skupienia wojsk 
nieprzyj aciela.

W  bitw ach powietrznych ze-

Krótkie wiadomości
R Z Y M  (D N B ). S ą d  w o jsk o w y  w .'

F lo r e n c ji  sk a z a ł, ja k  d onosi ag en
« ja  S te fa n i, p ew n ą o so b ę  z a  w zno
•zenie o k rz y k ó w  n a  cz eść  S ta lin a  * -
n a  sied em  la t  w ięz ien ia .

T O K IO  (D N B ). Ja p o ń s k a  m o r­
s k a  p ie ch o ta  o s ią g n ę ła  p o d czas ak  
c j i  o c z y s z c z a ją c e j p rz e c iw  n iep rzy  
ja c ie ls k im  resz tk o m  w o jsk o w y m  
n a  w y sp ie  H a in a n  w  m ies ią cu  l ip - 
cu  n a s tę p u ją c e  re z u lta ty : n ie p r z y ­
ja c ie l  p o z o sta w ił n a  p o la cb  b itw y  
533 z a b ity  cii, 731 C h iń czy k ów  

cz u n g k in g n sk ich  p o d d ało  s ię  J a ­
p o ń czy k om . Z d ob y to  313 k a ra b in y  
* 4  re w o lw e ry  i JĆ I2  sk rz y ń  *  am ii 
n ic ją .  Z a re k w iro w a n o  34 d żon kl.

G E N E W A  (D N B ). W  A n g lii b y ­
ło op u szczony ch  w  p ie rw sz e j p olo  
w ie  teg o  ro k u  p rzez  s t r a jk i ,  ja k  

d onosi b r y t y js k i^  m in is te rstw o  
p ra c y  w  k o m u n ik a c ie  „ T im e s ", 
580.000 dni ro b o cz y ch . Ł ą c z n ie  d- 
b y lo  s ię  800 s tr a jk ó w . N a jw ię c e j 
u c ie rp ia ł w sk u te k  s t r a jk ó w  p rz e ­
m y sł w ęg ło w y. O k o ło  je d n e j  d z ie ­
s ią t e j  c z ę śc i a n g ie lsk ich  g ó rn ik ów  
b ra ło  u d zia ł w s t r a jk a c h .

M A D R Y T  (D N B ). G a z e ta  „ A rr i-  
b a “ z w ra c a  s ię  p rz e c iw k o  w rog o m  
n a ro d o w e j H isz p a n ii w e w n ą trz  1 
z ew n ą trz  k r a ju . D z ie n n ik  p isze 
ie  bezow ocn e są  s ta r a n ia  ty ch  w ro  
*<>W, gdyż H isz p a n ia  m ocn o o d e ­
p rze każd ą  n a p a ść . R u c h  n a ro d o ­
w y  w  H isz p a n ii o s ią g n ą ł w  w o j­
n ie  t r z e c h le tn ie j zd ecy d o w an e 
z w y cięstw o . „C i lu d z ie , k tó rz y  s ą ­
dzą, że H isz p a n ia  z n a jd u je  s ię  w 
s ta d iu m  p rz e jśc io w y m , m y lą  się. 
bo n ie  ro z u m ie ją , c o  to je s t  ru ch  

n aro d o w y , a lb o  n ie  ch cą  teg o  z r o ­
zu m ieć. „ W ie m y - —  ta k  koń czy  
g a z eta  „ A r r ib a " , że p o d ziem n e ele  
m en ty  c h c ą  p o d k o p ać n a sz e  fu n d a  
m en ty . P ra w d a  je s t  je d n a k  po n a ­
s z e j s tro n ie  i je ż e l i  u s ły szy m y  w e ­
z w an ie , p o śp ieszy m y  w szy scy , k tó  
rz y  m am y  h isz p a ń sk ą  k rew  w  ż y ­
ła ch , n a  to  w ezw an ie . Ż ad n a  p rze  
m oc n ie  p o tr a f i  n a s  p o k o n a ć , gdyż 
je s te ś m y  ż o łn ierz a m i w  słu żb ie  
cz ło w ie cz e ń stw a " .

R Z Y M  (D N B ). H r a b ia  C aleazzo  
C ia n o  u s tą p ił ze  sw eg o  sta n o w is k a  
a m b a sa d o ra  p rzy  W a ty k a n ie . K ró l 
Wrik to r  E m a n u e l p r z y ją ł  je g o  d y ­
m is ję .

M IŃ S K  (O N ). P rz y  licz n y m  
u d zia le  lu d n o ści o d b y ł s ię  w  M iń ­
sk u  p ogrzeb , J a n a  K u sz n e ra , p rio - 
r a  k o ś c io ła  p ra w o sła w n eg o  pod 
w ezw an iem  A le k sa n d ra  N e w s k ie j  
go. I tu s z n e r  b y ł cz ło n k ie m  z a rz ą ­
du ce rk ie w n e g o  w  M iń sk u .

P rz e z  to  tch ó rz liw e  m ord erstw o , 
ja k  ró w n ież  m o rd e rs tw o  in n y ch  
d u ch o w n y ch  d o k o n an e n a  z le ce n ie  
M o sk w y , o b a la ją  S o w ie ty , sa m e  
b a jk i  prop agand oaye o rz e k o m e j 
w o ln o śc i w y zn ań  w Z w iązk u  S o ­
w ieck im .

A M S T E R D A M  (D N B ). J a k  p o ­
d a je  z A lg ie ru  a n g ie lsk a  s łu ż b a  in ­
fo r m a c y jn a  g en . G ira u d  z o s ta ł w y ­
zn a cz o n y  n a  g lćw n e g o  dow ódcę 
o d d zia łów  fra n c u s k ic h , podczas 
gdy  de G a u lle  m a  o trz y m a ć s ta n o  
w isk o  p re z y d e n ta  „rad y  o b r o n n e j"  
od stęp có w .

B E R L IN  (D N B ). M a r y n a rk a  w o ­
je n n a  w  lip cu  z e s trz e liła  117 s a ­
m olo tó w  n ie p r z y ja c ie ls k ic h  i j e ­
den p ó łn o c n o -a m e ry k a ń sk i m a ły  

s ta te k  p o w ie trz n y . Ł ą c z n ie  z p o ­
w y ższy m i w y n ik a m i lip co w y m i 
o g ó ln a  l ic z b a  z n iszczo n y ch  od p o ­
c z ą tk u  w o jn y  p rzez  m a ry n a r k ę  
w o je n n ą  n a  m orzu  i ląd zie  sa m o ­
lo tów  n ie p r z y ja c ie ls k ic h  d o sięg ła  
c y fr y  2.000.

B E R L IN  (D N B ). M in is te r  sp ra w  
z a g ra n ic z n y ch  R zeszy  w y sła ł m i­
n is tro w i spraw ’ z a g ra n ic z n y ch  B u r  
m y  d ep eszę z u zn an iem  p ań stw a

Na froncie Sycylii nie doszło 
do więks<zych działań bojowych, 
nasze w ojska przeszły na nowe 
przygotowane stanowiska na 
niektórych odcinkach, bez prze­
szkód ze strony nieprzyjaciela.

S ilny  oddział ciężkich samolo­
tów niem ieckich zaatakował w 
nocy port B isertę . Jeden k rą­
żownik, 15 transportowców oraz 
1 statek w ojenny zostały częś­
ciowo ciężko uszkodzone. Nad 
drogą prowadzącą do Messyny 
i nad wybrzeżem Sardynii ze­
strzeliły myśliwce 4 samoloty 
nieprzyjaciela.

U biegłej nocy r z u c i ły  poje­
dyncze samoloty nieprzyjaciela 
niew ielką ilość bomb kruszą­
cych w Nadrenii — szkody są 
nieznaczne.

z, K w atery Głównej Fuhrera, 
dnia 9 sierpnia.

Naczelne Dowództwo Sił 
Zbrojnych podaje:

Na przyczółku mostowym K u ­
bań prowadzili bolszewicy w 
dalszym ciągu swe bezskuteczne 
ataki, wspierane przez liczne 
oddziały lotnictwa.

Z nad rzeki Mius i z nad środ­
kowego Dońca m eldują o w al­
kach, które m iały jedynie zna­
czenie miejscowe.

Na przestrzeni Biełgorodu i na 
odcinku Orła załam ały się licz­
ne ataki silnych oddziałów pie­
choty i czołgów nieprzyjaciela. 
Broń powietrzna wspierała nad­
zwyczaj skutecznie walki toczo­
ne na ziemi, zwłaszcza na tych 
dwu odcinkach i zniszczyła obok 

i większej ilości czołgów i dział
b u rm a n sk ie g o  przez R ząd  R zeszy  j j es2C ze ponad 3 0 0  zmotorvzowa-
ja k o  OdDOW ied'/ n a  D D w I ii ln m iA n -p  I „  T , ,

nych samochodow nieprzyjaciel- 
skich, obsadzonych załogą.

ja k o  odpow iedź n a  p o w ia d o m ie n i  
te le g r a fic z n e  o u tw orzen iu  przez 
B u rm ę  n iez a leż n eg o  rządu.

R Z Y M  (D N B ). W ed łu g  o p o w ia ­
d ań m ieszk ań có w  S y c y lii , ja k  p o­
w ia d a m ia  ro z g ło śn ia  rz y m sk a , 
w p ro w a d z ili A n g lo -A m e ry k a n ie  
w  z a ję ty c h  m ie jsc o w o ś c ia c h  w y • 
sp y  b ard zo  su ro w e  p o rząd k i.' L u d ­
n o ść  c y w iln a  je s t  p o c ią g n ię ta  p rzy  
m uso w o do p ra c  d la  od działów  
o k u p a c y jn y c h  i p rzy  n a jm n ie js z y m  
op o rze n a k ła d a  się  n a  n ią  d rak o ń  
s k ie  k a ry .

G E N E W A  (D N B ). N a s tr o je  w 
K a n a d z ie , zw łaszeża  w s ta n ie  O n ­
tario ,' są  b ard zo  p o d n ieco n e . J a ,k 
p o d a je  „ T im e "  z dn. 28 l ip c a , n o ­
szą  s ię  ta m  z m yślą  o d d zie len ia  s ię  
od Im p e riu m . Ja k k o lw ie k  p u b licz  

n ie  s ię  tem u  zap rzecza , je d n a k  
u rząd zo n e n ied aw n o g loso w an ie  
w  in s ty tu c ie  b a d a n ia  o p in ii p u ­
b lic z n e j G a llu p  F o li , k tó re  d otych  
czas trz y m a n o  w  ta je m n ic y , dało 
w y n ik i n a s tę p u ją c e : 49 p ro cen t
za p o z o sta n iem  w  Im p e riu m , 21 
p ro ce n t z a  p rz y łą cz e n ie m  s ię  do 
U S A , 24 p ro cen t za  u tw o rzen iem  
sa m o d zie ln eg o  p a ń stw a  i t> p ro ­
c e n t  n iezd ecy d o w an y ch .

B E R L IN  (D N O . N a fro n c ie  W ol 
ch o w a  w  n o cy  n a  5 s ie rp n ia  s trz e l 
cy  p e w n e j je d n o s tk i lo tn ic z e j p rze 
p ro w a d z ili sk u te cz n e  d z ia ła n ia  w y 
w iad o w cze . P o  p rz e b y ciu  rz e k i o  
sz e ro k o śc i 30 m e tró w  w y sz li «o lo  
trz e ch  k ilo m e tró w  poza g łów n ą l i ­
n ię  n ie p r z y ja c ie ls k ą  n a  te re n  n ie ­
z n a n y  p o d m in o w an y  częścio w o . 
Z a a ta k o w a li on i z a m ie sz k a ły  b a ­
ra k , z za ło g ą  s k ła d a ją c ą  s ię  z dzie 
s ię c iu  ż o łn ierzy , zap o m o cą g ra n a ­
tów  rę c z n y ch  i ła d u n k ó w  w y b u ­
ch o w y ch , i po sp e łn ie n iu  sw eg o  
z a d a n ia  p o w ró c ili' bez s t r a t  do! 
w ła sn y ch  s ta n o w is k  z ce n n y m i wy 
n ik a m i w y w iad u .

Nieprzyjaciel zaatakował rów-

czołgów, poniósł przy tym wy­
sokie straty, zaś wszyi-tkie jego 
próby przełamania się zostały 
odparte w ciężkich walkach.

Na południe od jeziora Łado­
ga panuje jedynie nieznaczna 
miejscowa działalność bojowa.

W ciągu dwu ostatnich dni 
zniszczono na froncie wschod­
nim 352 czołgi.

Lekkie niem ieckie siły mor­
skie zatopiły na przestrzeni No- 
worosyjska 2 frachtow ce sowiec 
kie o łącznej pojemności 1.400 
TR B., naładowane am unicją.

Na północnym odcinku frontu 
sycylijskiego ponowił n ieprzyja­
ciel z przeważającymi siłami 
swoje ataki wzdłuż drogi, pro­
wadzącej koło wybrzeża. W alki 
jeszcze trw ają.

Szybkie niem ieckie samoloty 
bojowe trafiły  i zniszczyły przy 
północnym wybrzeżu Sycylii 
1 kontrtorpedowlec i okręt han­
dlowy o pojemności 7.000 TR B.

Podczas ataków dziennych nie­
licznych samolotów n ieprzy ja­
cielskich na za jęte obszary za­
chodnie zestrzelono 2 bombow­
ce angielskie, zaś ponad A tlan­
tykiem 1 czteromotorowy am e­
rykański samolot.

Oddziały" S S  i policji przy 
współdziałaniu jednostek w oj­
skowych zakończyły na zapleczu 
frontu wschodniego znowuż wię 
ksze przedsięwzięcie, m ające na 
celu zniszczenie licznych band 
w obszarze na ząchód od Mińska.

Przy nielicznych własnych 
stratach zabito 4.200 bandytów 
i wzięto do niewoli przeszło 
6.000. Zniszczono 154 obozowi­
ska bandyckie i 151 bunkrów, 
oraz zdobyto 60 dział i wielką 
ilość broni ręcznej, am unicji i 
innego m ateriału wojennego. *

N IEM IEC K IE  M O RALE
JEST NIEWZRUSZONE

• BERLIN . (DNB). M inister Rze­
szy Dr. Goebbels pisze w gazecie 
,.Vólkischer Beobachter" z 7-go 
sierpnia: „Atak nieprzyjaciela
na niem ieckie m orale wojenne 
odbije się o mocną i zdecydo­
waną wolę Nimców tak samo, 
jak  odbija się atak jego broni
0 męstwo frontu niemieckiego". 
Alianci usiłowali, pisze się w 
tym artykule pod tytułem  „Mo­
rale, jako decydujący w wojnie 
czynnik", przy pomocy nieby­
wałego dotąd uderzenia oręża
1 środków nacisku moralnego

przez powolne, nużące i krw a­
we m ilitarne działania bojowe. 
Przy tego rodzaju próbie odgry­
wa oczywiście ważną rolę rów­
nież w ojna nerwów. Tę próbę 
nerwów przeżywa się dzisiaj 
szczególnie na terenach w ojny 
lotniczej. Podobnie jak  w r. 1940 
rząd bryty jski, będąc w znacz­
nie gorszych warunkach poli­
tycznych i m ilitarnych, powziął 
decyzję radykalnego rozwiąza­
nia w ojny lotniczej, mianowicie 
przez budowę w łasnej broni za­
czepnej, tak też i Niemcy —

wydrzeć narodowi niemieckiemu podkreśla Dr. Goebbels —  od 
z rąk pozycje, które zdobyły , dłuższego czasu taką samą po­

wzięły decyzję. Zaczyna się onaNiemcy w pierwszej połowie tej 1
olbrzymiej walki światowej ja ­
ko warunki swego zwycięstwa. 
W ten sposób tylko należy tłu­
maczyć olbrzymie bitw y m ate­
riałów w ojennych na Wscho­
dzie, stale ponawiane ciężkie i

powoli ale pewnie realizować, 
chociaż o sposobie je j  przygo­
towania i przypuszczalnej dacie 
praktycznego urzeczywistnienia 
nie można jeszcze publicznia 
mówić. Anglicy, mówi się w

Włoski komunikat wolenny
RZYM. 8. 8. (DNB). Włoskie ' dowiec i dwa parowce o śred- 

niem ieckie wojska, które zmu
szone były pod naciskiem nie­
przyjaciela ustąpić w terenie, 
staw iają na nowych stanow i­
skach w rejonie Caronii i Etny 
zacięty opór.

W ciągu dnia myśliwce nie- 
jnlęekie zestrzeliły cztery samo­
loty.

Oddziały niemieckiego lotn ic­
twa atakowały okręty nieprzy­
jacielskie wzdłuż wybrzeża S y ­
cylii i na wodach Bizerty, przy

nim tonażu ora^ uszkodziły inne 
okręty wojenne i handlowe o 
łącznym tonażu ponad 50.000 
TR B.

Ubiegłej nocy dokonano zna­
cznych wm swych ' rozmiarach 
ataków lotniczych na. Turyn. 
Mediolan i Genuę. Szkody są 
znaczne, zwłaszcza w wewnętrz­
nych okręgach dwóch pierw­
szych miast. S tra ty  nie zostały 
jeszcze ustalone. W Mediolanie 
obrona przeciwlotnicza zestrzeli-

Sycylii, ja k  również terror lot- 
niewa na obszary niemieckie. 
Wrogowie Niemiec zmierzali 
przez to do osiągnięcia decydu­
jących  przełamań frontu, a ró­
wnocześnie do nadwyrężenia 
morale niemieckiego narodu. 
Sądzi się, że przez masowy atak 
generalny ze wszystkich stron

zacięte uderzenia ofensywne . końcu artykułu, m ają przed so- 
Anglików i Amerykanów na bą naród, który we wszystkich

okolicznościach i w każdym wy­
padku zdecydowany je s t bronić 
swego życia i sw ojej wolności 
wszelkimi środkami i zakończyć 
potężną walkę o swój byt jedy­
nie zwycięstwem. Niemieckie 
m orale w ojenne jes t sprawą 
wspólną narodu, który rzucając

uda się Niemcy pokonać 1 u z y -( walki całe swe istnienie zdo- 
skać w ten sposób zwycięstwo będzie wolność.

Wznewa postawa aitszkaściw Mim
/ I / i e m l e c  n i e  m o ż n a  

jp o iro fte rć  z  p o w i e t r z a
S Z T O K H O L M . P e w ie n  Szw ed , 

k tó ry  w  cz a s ie  c ię ż k ic h  a ta k ó w  
lo tn icz y ch  n a  H a m b u rg  o p u ścił to 
m ia s to  i  o b e cn ie  p rz y b y ł t do G o - 
te b o rg a , o św ia d cz y ł w o b ec p rzed sta  
w ic ie la  g a z ety  „ S z to n b la d e t" , że 
lu d n o ść H a m b u rg a  z a im p o n o w a ła  
m u sw o ją  p o sta w ą . N ie  d oszło  do 
ż a d n e j p a n ik i. W szy scy  p rz y ję li  
a ta k i lo tn icz e  ze  sp o k o je m , ja k o  
coś, o czym  s ię  w ied z ia ło . L u d n o ść 
w ie js k a  p rz y b y ła  z w ózk am i z m le

k ic m  i p o żyw ien iem  i ro z d z ie la ła  
p ro d u k ty  ży w n o ścio w e m ięd zy 
u chod źcó w . W szęd zie o p ie k u ją  s ię  
lu d n o ścią , je ś l i  o n a  te r a *  r o z je ż ­
dża s ię  po k r a ju . Szw ed  od n ió sł 
w ra ż e n ie , że  b o m b a rd o w a n ia  je d ­

no czą  c a ły  n aró d  w  n ie s z c z ę śc ia . 

N iem iec, o św iad czy ł on , n ie  m oż­

n a  p o k o n a ć  z p o w ie trz a . N iem cy  

ok a ż ą  s ię  ta k  sam o  z a c ię ty m i, jafc 

A n g lic y  w  ro k u  1940.

Znowu oficerowie Czungkingu
przeszli na stronę Japończyków

czym zatopiły jeden kontrtorpe- 1 ła dwa samoloty.

P E K I N  (D N B). Ja k  podaje 
japońska kwatera główna w ojsk  
eksp e d ycy jn y ch  w Chinach 
północnych w prawie t rzyty­
godniowych walkach z p ozo­
stałościami 27 arrrri Czungkingu 
w górach Tahsing (prowincja 
Szansi) poniósł n ieprzyjaciel 
znaczne straty. Armia japońska 
wzięła do niewoli wiele tysię- _ 
cy  jeńców . Dobrowolnie oddali i

się. do niewoli g e n era ł  po­
rucznik C zengsicz jang , g łów no­
d o w o d z ąc y  ósmą d yw iz ją  re­
zerw y, pułkownik Huopeith, 
jak  również porucznik Howifn, 
komendant w zględnie v ice  ko­
mendant 13 6  pułku 46 dywizji.

W ojska japońsk ie  z d o b y ły  
znaczną ilość lekk iego  i cięż­
kiego materjału wojennego.

REDUTA SPEŁNIŁA SW O JE Z A D A N IE
—  ja k o  ła m a c z  n ie p rzy jac ie lsk ich  fa l

B E R L IN . W  n o cy  n a  5 s ie rp n ia  
w o jsk a  n ie m ie c k ie  ew a k u o w a ły  
m ia s to  O rzeł. W sp o m n ian e  od t y ­
god ni ju ż  p rz y g o to w y w a n e  z a r z ą ­
d zen ie  s ta n o w i cz ęść  n ie m ie c k ic h  
z w ie lk ą  ru c h liw o ś c ią  i  sk u tk ie m  
p ro w ad zo n y ch  w a lk  o d p ie ra ją c y c h . 
W ra m a c h  w ie lk ie j  b itw y  o b ro n ­
n e j r e jo n  O rła  m ia ł z n a c z e n ie  j a ­
ko la m a a cz  fa l  p rzed  fro n te m  n ie  
m ieck im . D z ień  w  d zień  ro z b ija ły  

się  o  te n  ła m a cz  m a sy  b o lsz e w ic ­
k ic h  d y w iz y j. C elem  ja k  n a jd łu ż ­
szego  p rz e c ią g a n ia  p ro cesu  w y ­

n isz cz a n ia  i p o w ię k sz a n ia  p rzez  to 
o g ro m n y ch  ro z m ia ró w  s t r a t  n ie ­
p rz y ja c ie la , to cz y li żo łn ierze  n ie ­
m ie c c y  sw e p rzez  c z te ry  ty g o d n ie  
tr w a ją c e  w a lk i o b ro n n e , często  z 
tru d n ą  do w y o b ra ż e n ia  so b ie  z a ­

c ię to ś c ią . Od 3 iip ca  pod sam ym  
ty lk o  O rłem  z n iszczy li o n i ponad  
3.300 czołgów  so w ie ck ich , a se tk i 
in n y ch  zn iszczy ło  lo tn ic tw o . D o te  
go  d ochodzi po s tro n ie  n ie p r z y ja ­
c ie ls k ie j l ic z b a  p o leg ły ch , k tó r e j 
to  lic z b y  n ie  m o żn a  je s z c z e  o b li­
czy ć, a  k tó ra  w ed łu g  b ard zo  ostro ż  
n y ch  o b licz eń  p rz e k ra cz a  300.000.

S k o ro  w ięc  w  ten  sp o só b  oddzia 
ły  n ie m ie c k ie  w re d u c ie  O r la  sp e ł­
n iły  sw e  z a d a n ie , z w in ię to  w y su ­

n ię te  n ap rzó d  s ta n o w is k o  fr o n to ­
w e n a  k o rz y ść  sk r ó c e n ia  lin ii  fro n  
tu . V to jsk a  n ie m ie c k ie  z a ję ły  n a  
zach ó d  od  m ia s ta  n o w e s ta n o w i­
sk a , gdzie o c z e k u ją  d alszego  u d e­
rz e n ia  b o lsz e w ick ie g o  a ta k u . E w a 
k u a e ja  sam eg o  m ia s ta  o d b y ła  się  
zu p ełn ie  planow o'. Ju ż  od 14 d ni

w y w iezion o  w sz y stk ie  sk ła d y  z a ­
o p a trz e n ia  i  b r o n i, w a rsz ta ty  i 
sz p ita le , a  p o p rzed n io  lu d n o ść roz ­
p o częła  od w ró t k u  ty ło w i. 4 s ie r ­
p n ia  i  o s ta tn ie j  n o cy  zak oń czon o 
p o w o li p rz y g o to w a n e  w y sad zenie  
w  p o w ie trz e  m ilita r n ie  w ażn y ch  
b u d y n k ów  i m o slo w  n a  O ce, tak  
że  bo lszew ik o m  p o z o sta ło  ty lk o  
ru m o w isk o , p o zb aw ion e z n a cz en ia  
gosp o d arczeg o  i  m ilita rn e g o .

N a k tó tk o  je sz c z e  p rzed  ew a k u a  
c ją  p ró b o w a li b o lsz e w icy  w ed rzeć 
s ię  do m ia s ta  od  w sch od u  i z a a ta ­
k o w a li s iln y m i od d zia łam i p ie ch o ­
ty  i  50 czo łg am i. L e cz  g re n a d ie rz y  
n ie m ie c c y  i s trz e lc y  p a n c e rn i od ­
p a r li k rw a w o  te  a ta k i, n isz cz ą c  
p rz y  ty m  30 a ta k u ją c y c h  czo łgów . 
P o n ie w a ż  po t e j  n o w e j k lę s c e  n ie ­

p r z y ja c ie l  d a le j n ie  a ta k o w a ł, w o j 
sk a  n ie m ie c k ie  w a lcz ą ce  je sz c z e  
n a  w sch ód  od O rła  w y co fa ły  s ię  
bez p rzeszkod y  p rzez zbu rzo n e 
m ia s to . N a  p o łu d n io w y  zach ód  od 
O rła  ro zw in ęły  s ię  ty lk o  lo k a ln e  
w a lk i, w  c z a sie  k tó ry c h  zniszczo­
no znow u w ie le  czo łg ó w  so w ie c ­
k ic h . N a od cin k u  w a lcz ą ce g o  tu ­
t a j  je d n e g o  k o rp u su  p a n ce rn e g o  
zn iszczy ły  od d ziały  n ie m ie c k ie  w 
c ią g u  trz e ch  ty lk o  d ni 183 czo łg i 
so w ie ck ie  a  p ew n a re ń s k o -w e s t­
fa ls k a  d y w iz ja  p iech o ty , k tó ra  w  
ciąg u  je d n e g o  d n ia  w a lk i n a  p o ­
łu d n ie  od m ia s ta  z d o ła ła  zn iszczy ć 
109 czo łgó w , p o d w yższy ła  c y frę  
zn iszczo n ych  p rzez  s ie b ie  od 5 lip ­
c a  czołgów  do lic z b y  290.
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111 KtSIl
(F. d. R. d. A.) Odezwa do lud­

ności w sprawie zachowania się 
wobec sabotażystów —  spado­
chroniarzy dala godne uwagi re­
zultaty. W wielu wypadkach 
przy współdziałaniu ludności 
zdołano u j ą ć  spadochroniarzy 
sabotażystów i odpowiednio' ich 
ukarać. Rażdy mieszkaniec te­
go kra ju  wie, że wspomniani 
wysłańcy przychodzą nie z mer 
ba, lecz z piekła. Chcą oni zakłó­
cić spokój, ład i porządek na te­
renach, które przez bohaterskie 
walki w ojsk niem ieckich uwol­
nione zostały od w szelkiej in ter­
w encji nieprzyjaciela.

W kilku wypadkach wspom­
niane odezwy m iały jednakowoż 
jeszcze inne skutki. Na skutek

obwieszczenia, że dobrowolnie 
zgłaszający się spadochroniarze 
nie będą karani, zgłosiło się kil­
ku spadochroniarzy do •władz, 
które przyjęły  ich dobrowolne 
zgłoszenia się. Fakt, że przyrze­
czenia niemieckie i adm inistra­
c ji  kra jow ej istotnie są dotrzy­
mywane, wywiera na każdego 
spadochroniarza oszałam iający 
skutek. Trwożliwie zapukali oni 
do urzędu i oświadczyli, że są 
spadochroniarzami, sądząc, ze te­
raz według wzoru sowieckiego 
zlikwidowani zostaną przez 
strzał w szyję. Mała jedynie is­
kierka nadzieji tliła  się wokół 
słów odezwy: „Spadochroniarze, 
którzy się zgłoszą dobrowolnie, 
nie będą k aran i". Świadomość, 
iż rzeczywiście w raca ją  do życia, 
wywarła na tych  posłańców 
Moskwy w strząsające wrażenie. 
Nie mogli pojąć tego, ja k  mogą 
wydostać się ze swego bezna­
dziejnego położenia i odnaleźć 
w osatniej jeszcze minucie dro­
gą powrotną do życia. Przejęci 
tym  uczuciem opowiadali oni, 
że zmuszono ich  do pełnienia 
zadań spadochroniarzy, że mie­
siącam i traktowano ich  ja k  w ię­
źniów, odgradzano od całego 
świata i pewnego dnia załadowa­
no ich ja k  bydło do samolotów, 
dając polecenia siania rozruchów 
i  niepokojów, i rzucono w nie­
znaną przyszłość. W każdym ra­
zie nie wszyscy ich „koledzy" 
zmuszeni zostali do te j służby 
przemocą. Rozmaitego rodzaju 
przestępcy, którym  dano do wy­
boru  albo szubienicę aloo n a j­
ordynarniejszy sabotaż na tyłach 
nieprzyjaciela, zdecydowali się 
na tę drugą drogę.

Ludzie ci wiedzą, że nigdy już 
hie będą mogli znaleźć się w ra ­
m ach społeczeństwa. Jedyną 
sw oją szansę widzą w tym, by 
wykonać sw oje zbrodnicze za- 
dani<?. Droga ich prowadzi przez 
trupy, ich zbryzgane krw ią ręce 
mogą jedynie dopomóc im do te­
go, by w bolszew ickiej R osji 
powrócić do poważania i daro­
wania im kar.

N astępnie rozpoczęli „zbiego­
w ie" (za takich się ich bowiem 
uważa i tak  traktu je) opowia­
dać o życiu w Związku Sow iec­
kim . Słowa kotłu ją  się im w us­
tach, po całych latach milczenia 
i cierpienia nadszedł w końcu 
dzień, kiedy mogą otworzyć swe 
przepełnione goryczą serca. 
W ciągu kilku chwil dokdnywu- 
je  się w tych ludziach ogromny 
w ewnętrzny przełom. Dostrze­
gają, że wszystko, co pozbawio­
na skrupułów komunistyczna 
propaganda opowiadała im o za­
ję ty ch  obszarach, było najn iż­
szym kłamstwem i najordynar­
niejszym  oczernieniem. Sądzili, 
że znaleźli się w  kraju , ^dzie po 
drogach leżą zm arli od głodu lu ­
dzie, gdzie wygłodzone dzieci 
z ab ija ją  się o kaw ałek chleba, 
gdzie po drogach w alają się 
zwłoki wymordowanych przez 
Niemców dziewcząt i kobiet. 
Szukali oni żołnierza niem iec­
kiego, który tylko w ciężkim 
uzbrojeniu i z bronią gotową do 
strzału kom unikuje się z ludnoś­
cią, szukali ukrzyżowanych przez 
besbalskich morderców duchów 
nych, szukali wszystkiego, co im 
naopowiadała szatańska, żydow­

ska fantazja o zajętych obsza- | wszyscy giną. 
rach na wschodzie. To zaś, co Zgłosiłem się do Niemców dobro- 
zobaczyli, był to ład, spokój i po- | wolnie, w cale nie szukałem gru- 
rządek. Zmuszeni byli zrozu- py partyzantów, do k tórej kaza- 
rnieć, że mogli oni w tych k ra- no mi się zgłosić, bo i pocóż? 
jaeh  występować nie jako'w ybaw  ( Niechaj trw ają  w swym szaleń­
cy, lecz że przeż spełnianie przy- j stwie, aż się wykończą. Wolę ra- 
dzielonych im zadań sprowadzić Czej niem iecką kulę. Na kursie 
mogli tylko taki stan, w jakim  w bijano nam  w głowy: Spado- 
Rosja od dziesiątków la t  na chroniarze w yjęci są przez Niem
najcięższe wystawiona je s t cier­
pienia. Ze zrozumienia tego 
faktu  wyciągnęli oni wnioski 
porównania z w łasną ojczyzną. 
W iele spośród wspomnianych 
opowiadań posiada taką siłę 
przekonania i daje tak poglądo­
wy obraz stosunków w Związku 
Sowieckim, że przytoczyć je  trze 
ba naszym czytelnikom.

Rozpoczynamy dzisiaj pierw­
sze opowiadanie. N iniejsza seria 
artykułów  drukowaną będzie 
pod tytułem : „Spadochroniarze 
z R osji Sow ieckiej m ają glos".

31-letn i'sow ieck i spadochro­
niarz M ikołaj Sam agorin, tech­
nik maszynowy z Moskwy opo­
wiada:

„Ogłaszam m oje pełne naz­
wisko, M ikołaj Afanas-jewicz 
Samagorin, ur. 2 kw ietnia 1912 
w Moskwie. N ikt przez to w ięcej 

jn ie  może być narażony na szko­
dę. Żona m oja W iera Petrówna 
—  być może ży je jeszcze,., zosta­
ła „żołnierzem", powołana do 
służby w m iesiącach zimowych. 
Nic o n ie j w ięcej nie słyszałem, 
lecz mimo to dowiedziałem się 
prawdy. Ostatnio została „ordy- 
nansem oficerskim ", do osobi-

ców spod prawa. Lecz nie wie­
rzyłem  we wszystko, co nam opo 
wiadano, np. że będą nas zamę­
czać na śmierć, wieszać za nogi 
nad ogniem albo powoli topić. 
Nie wierzyłem w to. Lecz nawet 
nie zastrzelili mnie Niemcy, lecz 
powodzi mi się teraz dobrze, 
mam dostateczne pożywienie i 
uprzejm ie jestem  traktowany. 
Panu je tu taj inne życie, prawie 
ja k  w czasach pokojowych, a 
przecież toczy się jeszcze n a j­
ostrzejsza wojna.

Zachowałem swe własne ży­
cie. Chcę przynajm niej wszystko 
opowiedzieć, co wiem o stosun­
kach „z tam tej strony". Trzebaby 
to podać w gazetach, ażeby 
wszyscy przeczytali. W ielu musi 
przecież zeskoczyć jeszcze z sa­
molotu i żywić w sercu obawę, 
co będzie dalej? Kiedy oni tak  
ja k  ja , niby złodzieje pełzać b ę­
dą wśród ludzi, powinni przeczy

ryk wszystkich mężczyzn, zmie­
niły nas kobiety i dzieci. Dzieci 
budują F-34, dzieci kopią węgle 
w kopalniach, dzieci pracują 
przy zbiorach w polu. Lecz trak­
tory są unieruchomione. Niema 
części zamiennych, niema w y­
szkolonych mechaników. Zboże 
żnie się sierpami. Nocą zaś kobie

.er.otii w ij
Ciczyt generała port cznifca Dittnura 

prtez r t ła
BERLIN . (DNB). W walce 

przeciwko Związkowi Sow iec­
kiemu zatrzymało dowództwo 
niem ieckie mimo bolszewickiej 
liczbowo przewagi w ludziach i 
w m ateriale wojennym dominu­
jące  stanowisko. Wynika to, ja k

ty i dzieci zmuszane są z lo^onią, podkreślił generał D jttm ar w 
w ręku bronić zbiorów przed ; swojm tygodniowym odczycie 
własnym narodem, ażeby nikt j przez racJi0 z tego, że arm ii nie- 
nie kradł zboża. Biedna, oloszer-, m ieckiej udało się opanować
na Rosja. j m ateriały wojenne.

W końcu znalazłem się na, że Sow iety . dysponują
kursie spadochroniarskim, z p o - L atówno niesivchaną ilością lu- 
czątku mowiono, ze mamy ot- ^  ^  ^  ^  możliwości fa b -  
rzymac w ykształcenie lotm cze.j rykowania wciąż potężnyćh iloś­

ci
d aje prowadzonej przez nich 
walce szczególnie twardy cha

Tak przebyłem cały czerwiec w , ,  m ateriałów  w ojennych, na-
Moskwie. Takiego głodu jak  
tam, nie widziałem nigdzie, Na­
wet czarny rynek został wyprze­
dany, Ludzie leżą na ulicach i 
proszą o skórki od chleba. Stalin  
wie o tym więc dalej prowadzi 
swą wojnę. Cóż to za ludzie po­
zostali w Moskwie. Każdy jako  _ nim 
tako zdrowy oddawna jes t już ? 
żołnierzem i ja k  ludzie powia­
dają „wysłany został na śm ierć" 
do Orła. Przy działach przeciw­
lotniczych pełnią służbę kobie­
ty, 600 kobiet służy w pułku 
artylerii przeciwlotniczej Nr. 885, 

m ając tam  przynajm niej coś
tac gazety, a wówczas dowiedzą do zjedzenia. Żołnierze otrzymu- 
się, jak a  je s t  ich właściwa droga ; ją  przynajm niej jeszcze chleb
i gdzie tkwi prawda. Winni uczy­
nić tak ja k  ja , to u ratu ją  swoje 
życie i zdrowie i znajdą szczęście 
w tym, że uniknęli szatańskich 
szponów m ordercy Stalina i je -

stych posług „politycznego, za- ; go żydów.
stępcy" dowódcy pewnego b a ta -j Ja k  teraz przedstawia się ży-

lub suchary po 200 gr. dziennie 
i 100 gr. kaszy bez tłuszczu. Na 
froncie otrzym ują czasami mię­
so ze zdechłych koni. tak wyglą­
dają sprawy. Chciałbym jeszcze 
wspomnieć o wielkim  szwindlu 
Stalina, jakim  je s t  w ielka so-

rak ter" —  powiedział generał 
porucznik Dittm ar. W .ten spo­
sób zagadnienie bitwy m ateria­
łów wojennych stało się znowu 
ostre. Zadanie uporania się z 

stało od pierwszego dnia 
kampanii wschodniej przed ar­
mią niemiecką.
• „Niemcy musieli co raz wię­
cej w ynajdyw ać środków i dróg, 
by opanow ać'piętrzące się przed 
nimi trudności, w ynikające z 
masy ludzi i m ateriału w ojenne­
go i by przy tym nie zaplątać się 
w chaos liczb, co koniec końców 
zawszeć pozostawiłoby otwartym 
pytanie, kto ma zostać zwycięz­
cą. Że Niemcy znaleźli lepszy 
sposób na uporanie się ze wspo­
m nianym zagadnieniem, o tym 
świadczą walki, stoczone w ostat­
nich tygodniach. Sam i Niemcy 
nazwali je  bitw ą m ateriałów  wo

lionu na froncie nad Kubanią. . cie w Związku Sowieckim. Je s -  cjalistyczna „pożyczka państwo- j j ennych, l eCz należałoby to zro- 
S tała  się kochanką żydowską. [ tem  technikiem, fachowcem w ,w a “. I  tak za swe pieniądze nie zumieć w zupełnie innym sensie,

można nic kupić, to też sprawaTak idą na śmierć, w ten czy in - dziedzinie maszyn. W  tym  zakre 
ny sposób żołnierze i ich „ko- i sie najbardziej jestem  wyszko- 
biety-żonierze", tylko żydzi nie. lony. Pracow ałem  w Charkowie,
M aria, m oja mała siostra, ruszy­
ła jako  strzelec z obsługi karabi­
nów maszynowych z ofenzywą 
na Orzeł. Nie, ta  z pewnością już 
n:e żyje. Wiadomość powyższą 
otrzymałem zanim jeszcze zapi­
sano mnie do spadochroniarzy— 
sabotażystów. A  mój 11-letni 
synek, gdzież on się podziewa? 
W ysłany na Sy b ir do fabryki 
uzbrojenia, przemarznięty, za-

w Stalingradzie a ostatnio na 
Uralu w w ielkiej fabryce czoł­
gów. Tak, praca trw a wciąż jesz 
cze, wciąż jeszcze wychodzi ty ­
siące czołgów. Lecz siły wyczer­
pu ją  się. Je ś li przepracujesz 14, 
16 a nawe 18 godzin, a często w 
żołądku masz tylko nędzny k a-

je s t już obojętna. A le przecież 
może jeszcze gdzieś mógłbyś ku­
pić parę trzewików w handlu 
nielegalnym  za czterotygodnio­
we wynagrodzenie. W  te j chwili 
stało s-ię i to  niemożliwe „dla 
patriotycznych robotników " 
ZSSR.

Potrąca się im tyle na pożycz­
kę w r. 1943, że równa się to

wałek chleba i zupę z obierzyn czterom iesięcznej płacy! W ten 
kartoflanych, jeśli śm iertelnie sposób spłacają robotnicy długi 
znużony spać musisz na w ar- J  ż j dom am erykańskim . Biedna, 

głodzony. Gdzież istn ieje jeszcze! ratacie, —  a tak pracują tam l u - . zaprzedana Rosja! 
rodzina rosyjska? R osja  u m iera,! dzie. W  m aju  wyciągnięto z fab - M ikołaj Samagorin.

aniżeli walki m ateriałów  w cza­
sie pierwszej w ojny światowej, 
kiedy to zbyt często zjaw iały się 
braki po stronie niem ieckiej 
przy równoczesnej obfitości po 
stronie przeciwnika, a na tym 
tle mogły bezkarnie rozw ijać się 
bezduszność i ubóstwo idei. Dzi­
sia j sprawy przedstaw iają się 
inaczej. Nawet potężne skupie­
nie najbardziej nowoczesnych 
środków walki nie dopomogło 
przeciwnikom do jakichkolw iek 
decydujących sukcesów. Przy 
tym ich straty  m aterialne są tak 
nadzwyczajnie wysokie, że zu-

B E R L I N  (D N B ), O o b e c n e j s y ­
tu a c ji  w  d z ied z in ie  p o lity k i in fo r ­
m a c y jn e j,  p isze  g łów n y  re d a k to r  
d z ia ła  z a g ra n ic z n e g o  D N B , dr. l l e r  
m a n  R a u , co  n a s tę p u je : „ O b se r­
w a c ja ' p o d a w a n y ch  p rzez  s tro n ę  
a n g ie lsk ą , U S -  a m e ry k a ń s k ą  i so ­
w ie c k ą  w ia d o m o ści w sk a z u je , że 
w ro g o w ie  m o ca rs tw  O si c z y n ią  w  
t e j  c h w ili w sz e lk ie  w y s iłk i, by  to. 
co  o g ó ln ie  m ia n u je  s ię  „ w o jn ą  n e r  
w ów “ p o d n ieść  do p u n k tu  k u lm i­
n a c y jn e g o . W sz y stk o  ooI ty lk o  je s t  
u c h w y tn e  lu b  d ostęp n e d la  n ie ­
p r z y ja c ie ls k ie j s łu ż b y  in fo r m a c y j­
n e j,  ro i s ię  od g ro m k ich  k o m u n ik a  
ló w  o w o je n n y c h  s u k c e sa c h . T a  
o fe n sy w a  p ro p a g a n d o w a  w y k o rzy  
s tu je  z n an ą  ju ż  z d b ty c h cz a so w c- 
go p rz e b ieg u  w o jn y  zw ięz ło ść  w 
p o d aw an iu  w ia d o m o ści w o je n n y c h  
p rzez s tro n ę  n ie m ie ck ą , k tó ra  u w ­
z g lęd n ien iu  p o u fn o ści s tr a te g ic z ­
n y ch  i ta k ty c z n y c h  p la n ó w  o d d a ­
je  p ierw sz eń stw o  przed  w y m o g a ­
m i p ro p ag an d o w y m i s ta łe g o  z a le -

k im  o łu d z en ie  w a lcz ą cy ch  po s tro  
n ie  A n g lii n aro d ów  co do w y n ik u  
w y p ad k ó w , b y  p o b u d zić j e  do o d ­
d a n ia  o s ta tn ie j k ro p li  k rw i za 
sp ra w ę , k tó r a  ju ż  d aw n o s ta ła  się  
b e z n a d z ie jn ą . D z iś  ch od zi o s tw o ­
rz e n ie  p e w n e j o k r e ś lo n e j p sy ch o ­
zy, p rzy  czym  ja k o  o b je k t  p o d le­
g a ją c y  u ro b ie n iu  p o m y śla n i są  po- 
p ro stu  w szy scy , a  w ięc  n arod y  m o 
c a rs tw  O si, ich  sp rz y m ierz en i, d a ­
l e j  w p ierw szy m  rzęd zie  n e u tra ln i 
i b y n a jm n ie j n ie  ja k o  o s ta tn i— w ia  

sn e  n a ro d y  m o ca rs tw  n ie p r z y ja c ie l  
sk ich , w śró d  k tó ry ch  od d aw n a za­
ry s o w u ją  s ię  o z n a k i z m ęcz en ia  w o j 
n ą  i św ita  p ie rw sz a  św iad o m o ść 
w p ro w ad zen ia  ieti \y. b łą d . D ąży 
s ię  do tego, by  p rzech o d ząc do p o­
rząd k u  d zien n eg o  n ad  w szy stk im - 
w o je n n y m i w y p ad k am i, ja k ie  ju ż  

w y ja d ły  n a  k o rz y ść  m o c a rs tw  O si, 
s tw o rz y ć  w ra ż e n ie , że te  m o e a r 

s iw a  n ie  m o ją  ju ż  w ię c e j żad nych

wania świata opisami wydarzeń j ka na Sycylii już wkrótce po fiśer-

W i doków . W  ty m  ce lu  p rzem ilcz  i p om im o w sz3rs tk ic h  p o p rzed n ich  
s ię  czem  s ię  w ła ś c iw ie  s ta ła  w a J- d o św iad czeń  z a n g ie lsk ą , a m e ry -

f  ro n t ow y ch , —  o p isam i, k tó re  p ro  
w ad zą do w p ro st g ro tesk o w eg o  
s fa łsz o w a n ia  og ó ln eg o  ob razu . N ie 
je s t  rz e c z ą  tru d n ą  p od an ie* teg o  ro  
d za ju  p rz y k ła d ó w  p o stę p o w a n ia  
c e c h u ją c y c h  n ie p r z y ja c ie ls k ą  p o li­
ty k ę  in fo r m a c y jn ą , w  p rze b ieg u  
■wojny o b e c n e j. W y sta rcz y  ty lk o  
p rz y p o m n ieć  p o d aw an e p rzez w io  
gów  w ia d o m o ści z czasó w  k a m p a ­
n ii p o ls k ie j, z a c h o d n ie j, n o rw e ­
s k ie j  i b a łk a ń s k ie j o raz  w tra k c ie  
m n y ch  d e c y d u ją c y c h  w y d arzeń . 
W ó w czas ch od ziła  p rzed e w szyat-

w szy eh  lą d o w a n ia ch , to  zn aczy  po 
c z ą tk ie m  zap asó w  o n ie u m o cn io n ą

e k sp o z y tu rę  E u ro p y , k tó re  k o sz tu - ' g ow ie n a d z ie ję , że p sy ch o za , ja k ą

c h c ie lib y  w y tw o rzy ć, uda s ię  im  
w y k o rz y sta ć  i  p o lity cz n ie . U silo - 
w a n y  za  p o m o cą  n a d a w a n ia  w o ­
je n n y c h  k o m u n ik a tó w  b iu ff  b y ­
n a jm n ie j n ie  p rzy p ad k ow o zb ieg a  
s ię  z b ezczeln y m  w ezw an iem  G hu r 
c h il la  i E o o s e v e lta  do s p r z y m ie ­
rz o n y ch  z R zesz ą  W łoch ów . T i  
łą cz n o ść  m ięd zy  n a s ta w ie n ie m  p o ­
d aw an y ch  k o m u n ik a tó w  w y łą c z ­
n ie  n a  b lu ff  a p o lity cz n y m  d u m ­
p in g iem  je s t  w y so ce  p o u c z a ją c  i  
d la  m o c a rs tw  O si.

W n io sk o w a ć b ow iem  n a leży , że 
zaró w n o  a n g lo -a m e ry k a ń s k ie  ja k  i 
so w ie c k ie  k ie ro w n ic tw o  z d a je  s o ­
b ie  sp ra w ę, iż śro d k a m i m il i ta r ­
n y m i n ie  da s ię  o s ią g n ą ć  z w y c ię ­
s tw a  n ad  m o ca rs tw a m i O si. J e d y ­
n ą  m o żliw o ść w  t e j  m ie rz e  u p a­
t r u ją  on i w  ty m , co  m ia ło  p ow o­
d zen ie  w 1918 r ., a  co m og łob y  s ię  
im  ud ać je s z c z e  r a z , 'a  m ia n o w icie  
w tem , że w p row ad zon y  w  b łąd  i 
oszu k an j- p rzez p ro p a g a n d ę  n ie ­
p r z y ja c ie l  p rze d w cześn ie  zrezygn u  

j e  z w a lk i.
P o lity c z n ie  b io rą c , je s t  to p odstęp  
d z iec in n y  a  o c z e k iw a n ia  —  zrozpa 
ezone, i  m oże b y ć  tłu m a c z o n e  ty l­
k o  ja k o  o z n a k a  s ła b o ś c i . S tw ie r ­
d zam y  to  z z a in te re so w a n ie m . W o j 
n a  je d n a k  trw a  d a le j.*  D o m o­
c a rs tw  O si, k tó ry c h  k ie ro w n ic tw o  
— etega p lu to k r a c i  po p rz e c iw n e j 
s tr o n ie  z d a ją  s ię  w c ią ż  n ie  rozu- 
m ie ć  —  je s t  zu p e łn ie  in n e  niż z 
ro k u  1918, n a le ż y  p rzed  z a w a r­
c ie m  p o k o ju  bezwarunkowe zwy­
cięstwa

ją  najeźdźców dużo krwi, potu i 
lez i wymagają wkładu olbrzy­
mich sił. W tym celu o froncie 
wschodnim puszcza się w obieg 
sprawozdanie, które kłóci się z 
rzeczywistością w sposób najbar­
dziej groteskowy. W  wyczerpują­
cych opisach komunikuje się o 
przełamaniach niemieckich stano­
wisk, które nigdy nie miały miej 
sea, rozpowszechnia się wiadomo­
ści o stratach niemieckich w ma­
teriale, które są płodem fantazji 
usiłuje się wypaczyć istotny obraz 
co pobudza pewne pismo w neu­
tralnej Szwecji do wprost obłą­
kanej — ze względu na faktyczne 
położenie — uwagi, iż sukcesy so­
wieckie są tego rodzaju,* „że cały 
niemiecki front wschodni może 
być nawiedzony przez katastro­
fę". Upłynie niewiele czasu i świat 
zrozumie na jak  gigantyczny bluff,

k a ń s k ą  1 so w ie ck ą  p o lity k ą  in fo r ­
m a c y jn ą , p o  c z ę śc i znów  d ał s ię  
z ła p a ć . N im  to  n a s tą p i m a ją  w ro -

O d  W y d a w n ic tw a .
Celem unilniecia reklamacji : przerwy w otrzymy­

w a n iu  eozety prosimy, naszych prenumeratorów na 
prowinc i o wpłacanie prenumeraty na m-c na­
stępny do dnia 25*go każdego m'esiąca.

W p łsty  otrzymane po 25 będziemy zal - 
czać na dalsze okresy.

Jednocześnie  prosimy e dokładne i czytelne po­
dawanie a resów.

peinie słusznie i z pćinym uspra 
wiedliwieniem wolno" mówić o 
bitw ach niszczycielskich, m ając 
na uwadze ogromną przewagę 
tego zniszczenia po stronie .prze­
ciw nika."

Generał . porucznik - Dittm ar 
podkreślił, że „to opanowanie po­
tężnych mas materiałów w ojen­
nych nie byłoby możliwe beż de­
cydującego współdziałania ma­
teriałów wojennych również po 
stronie armii niem ieckiej. Lecz 
sukcesy w w alkach-obronnych, 
jak ie  w tych dniach odniosło do­
wództwo ” niemieckie, nie są 
wcale rezultatem  przypadkowej 
równowagi działania i przeciw­
działania w wyścigach o m ate­
rialną przewagę." Nie tak  spra­
wa się przedstawia. Arm ia nie­
miecka musi się troszczyć o to, 
by własnym oddziałom dostar­
czone zostały potrzebne rzeczy z 
zakresu materialnego wyposaże­
nia, przy czym na ilość i na dob­
roć jednakową, zwraca się uwa­
gę. Z drugiej strony trzeba się 
troszczyć o to, by ciężary nad­
miernego technicznego aparatu 
nie tam owały nigdy niem ieckie­
go dowództwa wojennego, tak 
by szybkość jego decyzyj nigdy 
nie cierpiała z powodu nie dają­
cej się uniknąć uwagi na-sprawy 
m ateriałów  wojennych. Dla ar­
mii niem ieckiej nie istn ieje też 
pytanie: „m ateria! wojenny czy 
m orale?" Wie ona, „że ..obydwa 
czynniki w obecnych w ojnach 
są nieodzownymi warunkami po­
wodzenia w bitwach. Jeden 1 
drugi czynnik musi być odpowie­
dnio duży, by zdobyć się można 
na najwyższe osiągnięcia. Co wię 
ce j: Dopiero w połączeniu z n a j­
wyższymi wartościam i moralny­
mi zyskuje nowoczesna technicz­
na broń maksimum swej sku­
teczności." Z tych rozważań i 
przekonań dowództwa armii - 
niem ieckiej wyciągnął generał 
porucznik D ittm ar wniosek, że 
„nastawione na walki ruchome 
prowadzenie w ojny przez Niem­
cy" zyskało prgez rozumne w łą­
czenie technicznych środków 
w alki w operacje wojenne n a j­
lepsze impulsy. I  tak udało się 
Niemcom staczać bitwy, w któ­
rych dziafalnoś ćm ateriałów wo­
jennych po stronie niem ieckiej 
w pełni się rozw ija, równocześ­
nie jednak istn ie je  możliwość 
oszczędzania ludzkiej siły bo jo­
wej 'przez rzucenie do walki od­
powiednich środków technicz­
nych. Nigdy i nigdzie nie w z i ę ł a  

gróry brutalna bezduszność w al­
ki ton stali i  ciężaru m ateriału 
wybuchowego. Nigdy siła bojo­
wa oddziałów niem ieckich nie 
popadła w duchową zależność 
od m ateriału wojennego i zaw­
sze —1 zakończył swój wykład 
generał -  porucznik D ittm ar 
otw arta była bram a dla urzeczy 
wistniehia się duchowych i inte­
lektualnych sił niemieckiego 
żołnierza. Wobec najsilniejszego 
atutu, ja k i w sw ej grze m ają 
przeciwnicy Niemiec —  masy 
ludzi i m ateriału wojennego, —  
wspomniana przewaga oddzia­
łów niem ieckich posiada decy­
dujące znaczenie. („W. Z.“)

Katesfrefa kolejowa 
w Szwecji

SZTOKHOLM  (DNB). We 
w torek rano na środkowo 
szwedzkim dworcu kolejowym  
Uplands Vaeeby wydarzyła się 
poważna katastrofa kolejowa.

Pociąg pośpieszny idący ze 
Sztokholm u zderzył się ~t idą­
cym z przeciwnego kierunku 
pociągiem osobowym ., Większa 
ilość osób została lżej lub ciężej 
ranna. Ze Sztokholmu wysłano 
pociąg ratunkowy. Prace przy 
uporządkowaniu m iejsca k ata- 
srofy jeszcze trw ają.
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W rotzn cę pierwszej bitwy morskiej
koło wysp Salomona

T O K I O ,  ( D NB). Przed ro­
kiem, dnia 7 sierpnia 1942 roku, 
odbyła się koło wysp Salomona 
t. zw. „perw sza bitwa morska 
koło wysp Salomona". W  tej 
epokowej bitwie morskiej zato­
piono względnie uszkodzono 
14 krążowników, 11 kontrtorpe- 
dowców, trzy łodzie podwodne 
i jedenaście statków transpor­
towych nieprzyjaciela. Zestrze­
lono przy tym 58  nieprzyjaciel­
skich samolotów. D o dnia dzi­
siejszego odbyło się w tych

okolicach więcej niż dziesięć 
bitw, w których każdorazowo 
nieprzyjaciel ponosił duże straty. 
Japońska marynajka w tym jed­
nym roku zatopiła 152  okrętów 
wojennych nieprzyjaciela i usz­
kodziła 48, jak  również zestrze­
liła 3 .000  samolotów, względnie 
zniszczyła je  na ziemi. Japonia 
straciła 20  okrętów wojennych, 
30  zaś było ciężej lub lżej uszko­
dzonych. Zaginęło własnych 700  
samolotów.

Bułgaria podwyższa racje chleba
Skutki pomyślnych zbiorów. Znictns 
rozszerzenie powierzchni uprawnej
SOFIA. Złe zbiory w osta t­

nich dwóch latach skłoniły rząd
bułgarski do ustaienia porcji 
c h ie fa  tylko po 300  gr. chleba 
na osobę. Było to bardzo rpało, 
gdy się zważy, że chleb stano­
wi główne pożywienie narodu 
bułgarskiego. Kartofli uprawia 
się tutaj bardzo nie wiele i kar­
tofle nie odgrywają też roli po­
wszechnego środka żywnościo­
wego, jak n. p. w Niemczech, 
lecz u w a ż a n e  są raczej za cen­
ną jarzynę. Zmiarkować to mo­
żna z cen. Kilogram k a r t o f l i  
kosztuje np. obecnie 13 lewów 
( 4 ł  pf.' ,  kilogram śliwek nato­
miast 10 lewów (32,5  pf.), ki­
logram pomarańcz 18 lewów
( 5 6  pf \

Dobre zbiory umożliwiły 
podwyższenie d iennej racji

chlebp dla normalnego s p o ­
żywcy na 5 0 )  gr., dla ciężko 
pracujących na 750  gr. i dU 
na-cieżej pracujących na 1000 
gr. Chleb wypieka się obecnie 
nie jak dotychczas z mieszanki 
żyta, kukurydzy i so i ,  lecz z 
pszenicy. Dlatego zezwolono 
znowu na wyp.ek bulek, co 
było dctychćzas zakazane. Nie 
potrzeba wspominać, że cała 
ludność z radością powitała te 
zarządzenia. Podwyższenie ra- 
cyj umożliwione zosta'o na 
skutek szczególnie dobrych 
zbiorów, z drugiej j -.dnak stro­
ny przyczyny tego szukać na 
łeży w tym. że w roku bieżą­
cym uprawiono ziemię aż d j  
ostatniego kawałeczka i przez 
to znacznie zwiększono po- 
w.erzchnię uprawną.

C i e n k i  o k r u c h

BP*§lnu§ą d n ie m  i  n o c ą
plony na polach przed złodziejami

Z n ów  ca łk ie m  w y ra ź n ie  dal 
R o o s e v e lt  sw em u  p rz y ja c ie lo w i 
C h u rc h illo w i do zro zu m ie n ia , co 
m y śli o n im  i o A n g lii, —  a m ian o  
w ic ie  w  p ew n y m  liś c ie , p rzy  odczy 
ta n iu  k tó reg o  w  Iz b ie  G m in  roz 
n ió s ł W in sto n  C h u rc h ill h a ń b ę  bry  
t y js k ą  n a w e t po ca ły m  św ięcie . 
P re z y d e n t S ta n ó w  Z jed n o cz o n y ch  
d e k la r u je  w ię c  s w o ją  g o to w o ść od 
d a n ia  do ro zp o rząd zen ia  A n g lii  n a  
cz a s  trw a n ia  w o jn y  sz ereg u  s t a t ­
ków h a n d lo w y ch , p o n iew aż , —  ja k  
R o o s e c e lt  z ca łą  bezw sty d n ą  b e z ­
w z g lęd n o ścią  ośw ia d cz a  —  „to n a ż  
a n g ie lsk i z n a c z n ie  u c ie rp ia ł, a w 
zw iązk u  z tym  p o w sta ła  zn a cz n a  
re z e rw a  w y k w a lifik o w a n y c h  m a ry  
n a rz y , k tó ry m i b y ło b y  ła tw ie j o b ­
sa d z ić  s ta tk i  w y bu d o w an e o b ecn ie  
w A m e ry c e " .

P o w y ższe  o św iad czen ie  z aw iera  
m ia r o d a jn e  w ciąż  z a s ta n a w ia ją c e  

* n ie, że b r y ty js k i  tonaż b a n

d low y je s t  ta k  d a le ce  z d z ie s ią tk o ­
w a n y , iż  nie je s t  ju ż  w ię c e j w s t a ­
n ie  z a tru d n ić  z a łog ę , k tó r a  p rz e­
cież  w c iąg u  cz te re ch  la t  w o jn y  
z o s ta ła  z n a c z n ie  p o m n ie jsz o n a  
C iężk i to  je s t  o k ru ch , ja k i  rzn ea  
R o o s e v e lt  d u m ie  A lb io n u , c h c ą c  ją  
zd ław ić . A le  C h u rc h illo w i n ie  p o ­
z o s ta je  n ic  in n eg o  do w y b o ru , ja k  
p rz y sta ć  n a  w sp a n ia ło m y śln ą  p ro ­
p o z y c ję  P re z y d e n ta  S ta n ó w  Z je d ­
n o czo n y ch , o i ie  n ie  z e ch ce  je sz cz e  
b a r d z ie j u tru d n ić  z a o p a trz e n ia  
b r y ty js k ic h  w y sp . Z re sz tą  b r y t y j­
s k i  p re m ie r  m a  p o n ie ść  tu  ty lk o  
h a ń b ę  ta k ie j  u m ow y, co  p rzy  je g o  

c h a ra k te ry s ty c z n y c h  w ła śc iw o ­
śc ia c h  n ie  p o w in n o  go z b y t g n ęb ić . 
W ła sn y m  ż y ciem  z a p ła cą  m a ry n a ­
rz e  za tę ce ch ę  C h u rc h illa , k tó ry  
ich  p ch a  n a  n ie b e z p ie cz n e  p o k ła ­
d y z b u d o w an y ch  p rzez żądnego 
z y sk u  H e n ry k a  K a js t r a  o k rę ty  ty ­
pu „ L ib e r ty " .

(I. D .). W ed łu g  u rzęd ow ego k o ­
m u n ik a tu  m o sk ie w sk ie g o  z U z b e ­
k is ta n u  n a ło ż o n o  n ie d a w n o  o b o ­
w ią z e k  n a  n a le ż ą c y c h  do p a r t i i  
k o m u n is ty c z n e j i  do o r g a n iz a c ji  
k o m so m o ls k ie j k o łch o ź n ik ó w , b y  
z o rg a n iz o w a li n a  p o la c h  s tra ż  
do p iln o w a n ia  b o g a ty ch  p lon ów  
p sz e n icy  i  in n eg o  zb o ża . M u siano  
w p ro w a d z ić  s iu ż b ę  w a rto w n icz ą  
p rzez  84 god ziny , ro z s ta w ia ją c  
w szęd zie  n a  p o la ch  u z b ro jo n e  p o ­
s te ru n k i, k tó re  n ie  ty lk o  s trz e g ą  
p ion ^ , lecz  m a ją  ta k ż e  o b ow iązek  
śc is łe g o  k o n tro lo w a n ia  zw ózki p lo ­
nów . Z d a lsz y ch  k o m u n ik a tó w  z 
in n y ch  O k ręg ó w  Z w iązk u  S o w ie ­
ck ie g o  w y n ik a , że  ra b u n k i z pól 
i  k ra d z ież e  zboża ta k ie  p rz y b ra ły  
w szęd zie  ro z m ia ry , że ta k ż e  i tam  
zm usza s ię  lu d n o ść w ie js k ą  do 
n ie p r z e rw a n e j słu żb y  w a rto w n i­
c z e j p rzed  z lo d z ie ja ln i zbo ża, a za 
u c h y b ie n ie  tem u  o b o w iązk o w i gro  
żą b ard zo  su ro w e k a ry . T e ra z  s t a ­
je  s ię  też  ja s n e , d la cz eg o  S o w ie ty  
w  o s ta tn ic h  d n ia ch  w y d a ły  d r a ­
k o ń sk ie  ro zp o rząd zen ia , ż ą d a ją c  
od d an ia  w sz y stk ich  p lo n ó w  aż do 
o s ta tn ie g o  z ia rn a  i z m u sz a ją c  n ic  
ty lk o  k o łch o ź n ik ó w , lecz  tak że  
p o sia d a cz y  m a ły ch  ogrod ów  pod 
g ro źb ą  n a jsu ro w sz y ch  k a r  do o d ­
staw ien ia- w sz y stk ich  p lonów  z pól 
i ogrod ow izn . S k o ro  je d n a k  Z w ią ­
zek  S o w ie c k i zm u szony  je s t  ja k  
n a js u r o w ie j k a r a ć  k ażd ą k rad zież  
w  p olu  1 n a jm n ie js z e  u c h y b ie n ie  
pod w zględ em  ob ow iązk u  d ostaw y  
rTTTYTTTTTTTTTTTTTTTTTTTYfTTTTTTTT

Od studni
do zaopatrywania
w wod« bieżącą

Oczyszczajcie w odą !
ON. Dziewczęta przy studni 

są wdzięcznym i ulubionym 
motywem w malarstwie. Jeś l i  
jednak ktoś zupełnie trzeźwo 
przedstawi sobie pracę zwią­
zaną z tym pozornie tak p o e­
tycznym zajęciem, to przyjdzie 
do zgoła innego przekonania.

Ileż to trudu, ile czasu po­
trzeba na przyniesienie każde­
go poszczególnego dzbana w o­
dy ze sludni ulicami do do­
mu. Ileż to bowiem dzbanów 
wody potrzebuje dzisiaj rodzi­
na złożona z czterech człon­
ków do gotowania i mycia na­
czynia, do mycia podłóg i do 
ogrodu. Nie zadajemy sobie 
wiele trudu z przedstawieniem 
sob e tych ilości, lecz otwiera­
my kran i uważamy to za rzecz 
zupełnie naturalną że natych­
miast „woda tryska ze ściany®, 
—  cud, który w człowieku z 
mniei kulturalnych narodów 
wzbudza prawdziwy podziw i 
szacunek.

I jes t  to istotnie cud. W 
wielkich podziemnych rezer­
wuarach gromadzi się wo­
da, której przy pom ocy skom ­
plikowanych pomp i długich 
rurociągów dostarcza się sp o ­
żyw cy. M aszyny parowe 
lub motory elektryczne wpra­
wiają w mch pompy, to zna­
czy trzeba tutaj używać wę­
gli lub torfu. Skoro poziom 
strumienia wody opadnie, wy­
dobycie potrzebnej wody spra­
wia szczególne trudności.

Również nowych źródeł 
i dodatkowych studni mimo 
wzrastającego zapotrzebowania 
ważnego przemysłu wojennego 
nie można tak łatwo urucho­
mić i rozszerzyć sieci wodo­
ciągowej. Nie kiwnąwszy na­
wet palcem otrzymujemy u sie­
bie w domu świeżą, czystą, 
higieniczną wodę i przywyka- 
my do tego. Należy jednak 
wszelkimi środkami zwalczać 
bezmyślne szafowanie wodą. 
Chociaż, bowiem nie widzimy 
nakładu pracy materiałów, każ­
dy poszczególny litr wody wy­
maga tego. Dlatego też rzeczy­
wiście można od nas wyma­
gać, byśmy w obchodzeniu się 
z wodą więcej okazywali res- 
oektu i uwagi.

n azy w a „ k ry m in a ln ą  z b ro d n ią " , to  
is to tn ie  sp r a w a  z a b e z p ie c z e n ia  w yOt
ż y w ien ia  w Z w ią z k u  S o w ie c k im  
m u si ź le  s ię  p rz e d sta w ia ć . S k o ro  
lu d n o ść  n a w e t w  ta k  u ro d z a jn y c h  
o k rę g a ch , ja k im i  s ą  ró w n in y  U z ­
b e k is ta n u  n ie  w id zi in n e j ra d y  na 
sz a lo n y  głód, ja k  ty lk o  ra b o w a n ie  
p ó l, sk o ro  teg o  ro d z a ju  k rad zieże  
zboża  n a  p n iu  i  n a p ó ł d o jrz a ły ch  
p lon ów  s ta ły  s ię  p ow szechn y m  
z ja w is k ie m  w e  w sz y stk ich  o k rę -  
k a c h  so w ie ck ich , I s k o ro  o b ja w y  
te  m ożn a u k ró c ić  je d y n ie  przez 
b a rd z o  s iln ą  s tr a ż  d n iem  i nocą , 
s ta n o w i to dow ód, ja k  k a ta s t r o fa l  
n a  s ta ła  s ię  s y tu a c ja  w y ż y w ie n ia

w sk u te k  m ilita r n y c h  k lę sk  a r m ij 
so w ie c k ic h . O ileż  je d n a k  gorsza 
m u si b y ć  nęd za  i g łód  so w ie ck ich  
m a s lu d o w y ch  w  m n ie j u r o d z a j­
n y c h  o k o lica ch , a zw łaszcza  w  m ia 
s ta c h  „ r a ju "  s ta lin o w sk ie g o , je ś l i  
w  t e j  ch w ili  n a w e t o f ic ja ln i  przed 
s ta w ic ie le  rząd o w i w W aszy n g to - 
n e  i  w  L o n d y n ie  m u szą  p rz y z n a ć  
s ię , że M o sk w a  c ie rp i g łód . L u d ­
n o śc i w ie js k ie j  w  p a ń stw ie  b o l-  
sz ew ek im  n ie  w o ln o  n a w e t p o zo­
s ta w ić  p o trz eb n eg o  pod p rzy sz łe  
za s ie w y  z ia rn a , le cz  i to  musi- być 
od dan e, b y le b y  ty lk o  za p ew n ić  w y 
ży w ie n ie  n a  n a jb liż s z ą  p rzy szło ść. 
T o  m ów i dość dużo.

] 2 im m  n o w o c z e s n a  f a b r y k a
drewniaków w Kraju Wschodnim

O . N. Celem szybkiego po­
krycia zapotrzebowania ludności 
cywilnej na zajętych obszarach 
wschodnich na obuwie poleciło 
ministerstwo ziem wschodnich 
wschodniemu towarzystwu wy­
robu obuwia m. b. H. w Kraju 
Wschodnim zorganizować w jak 
najkrótszym czasie wyrób obu­
wia z drewnianymi podeszwami. 
Jako 'pięrwszą tego rodza:u fa­
brykę uruchomiono wileński za­
kład wschodniego towarzystwa 
wyrobów obuwia m. b. H. K ie­
rownictwo fabryki powierzono 
panu Bubenicekowi z Żlina, któ­
ry przvbył z 17 jeszcze pracow­
nikami z Protektoratu do Wilna, 
celem zorganizowania fabryki.

P o  odnowieniu oddanego fa­
bryce do dyspozycji budynku, 
dokonaniu małych przebudówek 
i ustawieniu maszyn, przywie­
zionych z Protektoratu, zdołano 
22 maja rozpocząć produkcję. 
Przybyli z Protektoratu fachow­
cy musieli najpierw wyszkolić 
robotników w liczbie 160, prze­
ważnie kobiety. W  ciągu krót­
kiego czasu, dokonano tego, że 
robotnicy już dzisiaj produkują 
1000 par obuwia dziennie. Tego  
rodzaju produkcję osięga się w 
pierwszej linii przez zastosowa­
nie specjalnych maszyn najbar­
dziej nowoczesnej konstrukcji, 
jak pił taśmowych, maszyn po­

lerujących, frezarek, gwoździa- 
rek, wyciskarek i maszyn do 
szycia, dalej przez organizację 
pracy ciągłej a w końcu przez 
dokładną kalkulację. Dlatego też 
fabryka może taniej dostarczać 
obuwia, aniżeli pizedsiębiorslwa 
miejscowe. a

Wszystkie maszyny wyposa­
żone są w odkurzacze, tak że 
zdrowie robotników w dużej 
mierze jes t  chronione. W szyst­
kie maszyny są tak skonstruo­
wane, że po wymianie poszcze­
gólnych części mo na ich na­
tychmiast użyć do produkcji o- 
buwia skórzanego. Jako surow­
ca, używa fabryka w przeciwień- 
s wie do miejscowych fabryk 
drewniaków zwykłego drzewa 
opałowego, zwłaszcza brzeziny, 
które tutaj >'est pod dostatkiem. 
P o  pierwszej obróbce suszy się 
wolno drzewo w równom ernej 
temperaturze a następnie dopie­
ro przerabia. O prócz trzewików 
roboczych ze skórzaną lub spo­
rządzoną *  materiału częścią 
górną i oprócz trzewików spa­
cerowych męskich i damskich, 
fabryka wyrabia także sandały 
drewniane ze składanymi po­
deszwami, które jako nowość 
w Kraju Wschodnim winny być 
ze względu na dużą wygodę 
przyjęte z zadowoleniem.

O szczędzacie domy!
(O N ).  Aczkolwiek w miastach 

Generalnego Okręgu odczuwa 
się znaczny brak mieszkań, osoby 
prywatne a często nawet urzędy 
stara ą się burzyć ich zdaniem 
zrujnowane, brzydkie i tamu ące 
ruch budowle. Urzędy te zapo­
minają przy tym przeważnie, że 
tego rodzaju rozbiórki domów 
mogą być w czasie wojny prze­
prowadzane jedynie z bardzo 
naglących powodów. Względy 
architektoniczne nie mogą być 
w żadnym wypadku w czasie 
wojny pOwodem do rozbrórki 
jakiegoś budynku. Często uważa 
się za nadajaey s ę do rozbiórki 
taki dom, który skromnymi środ­
kami możnaby odremontować. 
Burzy się taki dom dla uzyskania 
placu pod budowę nowego domu 
lub ma się na myśli inne cele, 
których i rzeczywistnienie może 
nastąpić dopiero w czasie pokoju.

Stwierdza się również często 
na wsi, że pozwala się budyn­
kom n szczeć, zamiast je w spo­
sób gospoda: czy odremontować. 
Równ eż i tutaj możnaby uniknąć 
w bardzo wielu wypadkach bu­
dowania nowych domów, gdyby 
się w porę przeprowadzało nie­
duże reperacje, zwłaszcza d a ­
chów. W  ten sposób można 
zaoszczędzić wiele godzin pracy 
i materiałów budowlanych dla 
robót ważnych ze stanowiska 
wojennego, mających większe 
znaczen e dla niemieckich żoł­
nierzy na froncie.

Często ze zniszczonego domu 
mieszkalnego łatwo można zro­
bić stajnię łub szopę.

Musimy się liczyć z każdą 
ce Tą i z każdym metrem sześ­
ciennym drzewa, i tak używać 
materiału budowlanego, by uzy­
skać jak pajwiększą korzyść na 
na:bardziej ważnym miejscu. W  
dziedzinie budownictwa należy 
myś'eć w sposób więcej odpo­
wiadający wojnie, to znaczy nie 
należy o ile możności wogóle 
budować a niezbędnie koniecz­
ne remonty przeprowadzać w 
sposób gospodarczy. Każdy kto 
dzisiaj przeprowadza obijanie 
ścian deskami, musi być ukara­
ny jako przestępca wojenny. 
Każdy, kto w czasie wojny bu­
duje na czas pokoju i bez ko* 
niecznych ^powodów rozbiera 
dom, odbiera frontowi ważne 
dla gospodarki wj e n n e j  ma­
teriały i niszczy ważne ze sta­
nowiska wojennego towary. W 
ten sposób zadaje on żołnierzom 
niemieckim cios w plecy.

Jeśli zatem zamierzasz roze­
brać dom, dobrze się nad tym f 
zastanów. Jedynie w szezegó!- [ 
nie ważnych wypadkach zgłoś 
przedtem rozbiórkę u swej miej­
scowej władzy nad domami, 
która podanie twoje przeszłe 
daiej do głównego urzędu tech­
nicznego w Kownie do wyraże­
nia na to zgody.

Kobiety! Nie narażajcie swoich dzieci 
na n ie b e z p ie c z e ń s tw o  bolszewizmu! 

P r a c u j c i e  w R z e s z y !
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Niezadowolenie w Anglii
GENEWA. (DNB). Z jawnym 

niezadowoleniem powiadamia 
tygodnik angielski „New Re- 
viev“, że „niektórzy ambitni pa­
nowie am erykańscy" wystąpili 
niedawno przed światem z kil­
koma am erykańskim i projekta­
mi w sprawie ukształtowania się 
powojennej kom unikacji lotni­
czej. Jakkolw iek ich zapatrywa­
nia są rozbieżne, jednak można 
je  strześcić w następujących czte 
rech punktach: 1) USA powinni 
zatrzymać dla siebie każdą wys­
pę na Pacyfiku i urządzić tam 
bazy lotnicze. 2) Po zakończeniu 
wojny może być dozwolona tyl­
ko U SA  produkcja samolotów 
w ojennych i cywilnych. 3) USA 
muszą kontrolować wszystkie 
źródła naftowe. 4) Pomoc wyni­
kająca z ustawy o dzierżawie i 
pożyczkach może być zapewnio­
na narodom sprzymierzonym 
tylko w tym wypadku, o ile oni 
wyrażą z góry swą zgodę na te  
inne warunki.

Te „ideje A m erykańskie" zda­
ją  się jeszcze zadziwiać niektó­
rych Anglików. Prawdopodobnie 
jeszcze nie zupełnie oni sebie 
uświadomili, że ich szalony pre­
m ier Winston Churchill pize- 
grał angielskie imperium na 
rzecz żydów z W allstreed. Kw e­
stia kom unikacji lotniczej jest 
przy tem tylko jedną z wielu.

Olbrzymie powodzie 
w brytyjskich Indiach 

Przednich
G E N E W A  (D N B ). J a k  d onosi 

R e u te r  z  A d sch m iru , w  p ó łn ocn o- 
z a c h o d n ie j cz ę ś c i b r y ty js k ic h  In -  
d y j P rz e d n ic h , w  ta k  zw an y ch  
k r is z tw a c h  R o d ż a p ty , s  w y n ik a  

B itnego o b e rw a n ia  s ię  ch h iu r n a - 
s tą p ii  g w a łto w n y  w y lew  rz ek i 

T sc h a m b a l. L ic z n e  w io sk i zo sta ły  
c a łk o w ic ie  zn iszczo n e przez rw ą ­
cą w od ę. F o n a d  5.000 m ie js c o w e j 
lu d n o ści p o s tra d a ło  ż y c ic . I s tn ie je  
o b a w a , i e  lic z b a  o f ia r  je sz c z e  zna 
cz n ie  w zro śn ie .
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■ D o b r e
przygotowanie facfiowe

W  u b ie g łą  so b o tę  dn 3 1 7  b. r. w 
lo k a lu  Z w . Z aw o d o w y ch  w  o b e c ­
n o śc i In sp . K u p k ę , o raz  p rz e d sta ­
w ic ie li  Z a rz ą d u  Sp ó łd z ie ln i „R u ­
t a "  o d b y ło  s ię  u ro c z y ste  z a k o ń cz e ­
n ie  eg zam in ó w  o ra z  w ręczen ie  
św ia d e c tw  u c z e stn ik o m  U -g o  d o ­
k s z t a ł c a n e g o  k u rsu  fach o w eg o  
d la  p ie k a rz y .

N a k u r s ie  ty m , u c z ę s tn ic y  m ie l! 
m ożn o ść n ie  ty lk o  p o g łę b ie n ia  te ­
o re ty cz n e g o  i  p ra k ty cz n e g o  u zu ­
p e łn ie n ia  sw y ch  w ia d o m o ści fa ch o  
w y ch , a le  i  n a u k i ję z y k a  n ie m ie c ­
k ie g o , ta k  n iezb ęd n eg o  w  d z is ie j-  
szy m  ż y ciu  co d zien n y m .

K u rs  z o rg a n iz o w a n y  z a s ta ł  z ini 
c ja ty w y  D y r e k c ji  S p ó łd z . „ R u ta "  
i  p rzy  cz y n n y m  p o p a rc iu  In sp . Zw. 
Z aw ód . p. K u p k ę . K ie ro w n ic tw o  
k u rsu  sp o czy w ało  w  r ę k a c h  w y ­
tra w n e g o  fa c h o w c a  inż, K o n try m o  
w icz a , k tó re g o  e n e rg ii t  u s iln e j 
p ra c y  n a le ż y  p rz y p isa ć  d o sk o n aie  
w y n ik i ja k ie  w y k a z a li u częstn icy  
k u rsu .

N a 40 osób eg z a m in o w a n y ch  
u k o ń czy ło  k u rs  28, to  św iad czy  n a j 
le p ie j zaró w n o  o p ra c y  k ie ro w n i­
c tw a , ja k  i p iln o śc i k u rsa n tó w . Na 
leż y  n a d m ie n ić , że o trz y m a n e  św ia  
d ectw a będ ą zam ien ian e , przez 
w ład ze  G e n e r a łk o m m is s a r ia tu  na 
k a r ty  rz e m ie ś ln icz e , co d a  m oż­
n o ść u c z ę stn ik o m  k u rsu  do p e łn o ­
p ra w n eg o  w y k o n y w a n i i  zaw odu.

P o  w rę cz e n iu  św ia d e c tw  n a s tą ­
p iło  z e b ra n ie  to w a rz y sk ie , n a  k iś  
ry m  b y li o b e cn i p rz e d sta w ic ie le  
Z w iązk ów  Z aw o d o w y ch , prasy 

o raz  zarząd u  Sp ółdz. ,P „uta“ . P od ­
cz a s  z e b ra n ia  k u r s a n c i w ręczy li 
b a rd z o  ła d n e  w ią z a n k i k w iatów  
le k to r c e  ję z y k a  n ie m ie ck ie g o  p 
R a h t  ora z  k ie ro w n ik o w i k u rsu . W 
se rd e cz n y m  n a s tr o ju  u p ły n ę ło  n *  
p o g a w ęd ce  to w a rz y s k ie j k itk a  go­
dzin.
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ŚZ dni
W T O K K  

W a w rz y ń ca

ifcscoód sło ń c- 4 4 4  

Z ac ód sło ń c* 19 i 5

W d n iu  dzisiejszym zaciemniamy 
o k n a  od godz. 20.45 do 4.05.

S P R A W D Z A N I E  N A S IO N .  
O becnie od b yw a się w Okręgu 
Wileńskim sprawdzanie i segre­
gacja  nasion. Pracę  tę wykonują 
agronom i i spec ja l iśc i .

P R O T O K Ó Ł Y  ZA  S P E K U L A ­
C J Ę  I N IE  N O S Z E N IE  D O ­
K U M E N T Ó W  O S O B IS T Y C H , 
W ostatnich dmach pod Hala­
mi, spisano “ kupcom , proto­
kóły —  za nielegalny handel i 
brak dokumentów.

T R Z E C I  T U R N U S  w L E O  
N IS Z K A C H . Dnia 8 .8  1943 r. 
kończy sie drugi turnus w sa- 
natorjum dla dzieci w Leonisz-

kach. K a n d yd a c i  na trzeci tur­
nus powinni się zebrać w pocze­
kalni Ubezpieczalni Społecznej 
(Ge .ymino 27) dnia 9 sierpnia 
o godz. 10  rano do sp ra w d z ę - 
n a  dokumentów'. P rzyp om ina­
my, że w y jeżd ża jących .d o  Leo- 
niszek obowiązuje wyrejestro­
wanie kartek żyw nościow ych  
19  okresu w yżyw ien iow ego  w 
odpowiednim Punkcie Rozdziel­
czym.

—  N O C N A  K R A D Z IE Ż . . P rz ed  
p aru  d n iam i R o m a n o w sk a  H e len  t. 
z a m ie sz k a ła  p rzy  u lic y  T a rg o w e j 
12-1 , z a m eld o w a ła  w  p o lic ji ,  że w 
n o cy  ja c y ś  n ie z n a n i z ło d z ie je  w ła ­
m a li  s ię  do j e j  m ie s z k a n ia  i s k r a ­
dli dw a k ilim y , o b ru sy , o raz  o k ien  
n ice  z k i lk u  o k ien . (f)
rTTTTTTTłTTTłTTTłłTTTTTTłTTTTTTTTT

Chcesz mleć światłe 
elektryczne —  

o s z c z ę d z a \ S e !

Angloamerykanie rekwirują
na Sycylsi wszystkie środki żywnościowe

RZYM. (DNB). A gencja S te fa - 
ni dowiaduje się o porządkach, 
wprowadzonych na tych tere­
nach Sycylii, które są zajęte ; stawili Angloam erykanie.'bardzo- nazywa „Dags Posten" naru szę-1 Dags Posten1

Sam oloty am erykańskie
pogwałciły neutralność Turcii

przez Angloamerykanów, nastę­
pujących szczegółów: Wiado­
mości pochodzące ze źródeł anglo 
am erykańskich, według których 
k ra je  walczące z Osią dostar­
czyły do podziału wśród ludnoś­
ci w ielką ilość produktów spo­
żywczych, zupełnie nie zgadza­
ją  się z prawdą. Przeciwnie pier­
wszą troską władz wojskowych 
było zarządzenie rekw izycji za­
pasów żywnościowych w za ję­
tych wsiach i miastach. Ponie­
waż z drugiej strony zabroniono 
mieszkańcom opuszczania do­
mostw, rolnicy nie mogą wycho­
dzić na pola, co w ywołuje całko­
wity zastój w pracach gospo­
darskich. Mieszkańcy Sycylii

muszą więc zadowołnić się tymi
nieznacznymi ilościami produ- j SZTOKHOLM . (DNB). „ W ie l- :naftow e straciły  trzecią część 
kłów, które im łaskaw ie pozo- Jjim pogwałceniem neutralności" .swego zaopatrzenia w naftę, 
iiiawili Angloamerykanie. Bardzo- nazywa „Dags Posten“ naruszę- „Dags Posten" stwierdza nato- 
eząsto dochodzi też do utarczek
pomiędzy ludnością i wojskiem.

W miastach nadmorskich nie 
znalazły władze Angloamery- 
kańskie żadnego robotnika, "któ­
ryby się zgodził pomagać przy 
gaszeniu płonących statków. 
Zresztą też wszędzie Sycylijczy­
cy uchylają się od wszelkiej po-

nie tureckiej neutralności przez , miast> że naw et głośy p b 
samoloty amerykańskie, k tó re 1 
w ystartow ały z Syrii i zatakowa- 
ły rumuńskie pola naftowe. G a­
zeta podkreśla, że jedynie przez 
pogwałcenie tureckiej neutral­
ności mogli lotnicy Amerykań­
scy dolecieć na terytorium  ru­
muńskie. Gazeta odrzuca tw ier-

j ,  . . .  . dzenie pewnej części prasy
mocy dla armu okupacyjnej, po- szwedzkiej, jakobv
mimo, stosowanych
nich represyj.

Niemcy
względem I wskutek am erykańskiego ataku 

lotniczego na rumuńskie pola

Kobiety! Pracujcie ręka w rękę z niemiec­
kimi kobietami dla pokoju w Europie

ty jsk ie j podnoszą nadzwyczajny 
wzrost produkcji benzyny syn­
tetycznej w Niemczech." Atak 
am erykański, pisze dalej gaze­
ta, tym mniej można Uważać za 
sukces, że z liczby 125 ataku ją­
cych maszyn zginęło 52, do cze­
go doliczyć jeszcze należy 15 s a ­

molotów, które z braku benzy­
ny musiały lądować w T u rcji. 
Powtórzenie tego rodzaju ataku 
kosztowałoby, kończy gazeta, 
jeszcze w ięcej strat napastnika, 
a  to ze względu na prawdopo­
dobnie wzmozoną jeszcze obronę.

Z A W I A D O M I E Ń
In spekcji Ubezpieczeń od ogolą

Jagiellońska 14, I piętro, tel. 108.

I E
w W iln ie

In s p e k c ja  U b e z p ie cz e ń  w  W iln ie  
podaje do wiadomości z a in te re s o ­
wanym osobom, że termin opłaty 
z a  asekurację od ognia za ro k  bie 
ż ą c y  1943  —  podawany sw eg o  cza­
su kilkakrotnie w prasie, dla po­
szczególnych rejonów, m in ą ł.

Wielu właścicieli budowli zlek­
ceważyło wezwania Inspekcji i me 
opłaciło w terminie należnej sk ła d  
ki za ubezpieczenie od o g n ia  za 
rok 1943 ,  —  to też w myśl R ozp o ­

rz ą d z en ia  R e ic h sk o m m is sa rz a  di a 
K r a ju  W sch o d n ieg o  z d n ia  18 .X . 
1941 r .  §  4 —  o p rz y m u sie  u b ezp ie  
czer.ia  od  o g n ia  w sz y stk ich  bu d ó w  j 
l i  —  In s p e k c ja  w  W iln ie  p r z y s tą -  j 
p iła  do sp o rz ą d z a n ia  w y kazó w  z a - I 
le g a ją c y c h  z o p ła tą , ce le m  p rz y -  j 
m u so w ego  w y eg z ek w o w a n ia  ta k o -  j 
w e j. K ilk u n a s tu  b a rd z ie j o p o r-  ' 
n y ch , k tó rz y  z a le g a li z o p ła tą  za  ( 
ro k  b ieżący , ja k  ró w n ież  zigtTOro- ; 
w a li k i lk a k r o tn ie  w y sy ła n e  w ezw ą

n ia  w  ro k u  u b ieg ły m  t. j .  1942 — 
z ro zp o rząd zen ia  od p o w ied nich  
w ładz z o s ta li sk a z a n i n a  p ra c ę  
p rzy m u so w ą w  ob ozie , cz ęść  zaś 
d a lsza  w  n a jb liż s z y c h  d n ia ch  z o ­
s ta n ie  ró w n ież  w  p rz y k ła d n y  s p o ­
só b  u k a ra n a .

I n s p e k c ja  U b ez p iecz eń  c h cą c  
p ó jś ć  n a  r ę k ę  z a in te re s o w a n y m  za 
w ia d a m ia , że w  cz a sie  sp o rz ą d z a ­
n ia  w y k a z ó w  t. j .  do n ia  1 w rz eś­
n ia  b ież ą ceg o  ro k u  c i w szy scy , k tó

rzy  z ja k ic h k o lw ie k  bądź p rzy czy n  
n ie  w y k u p ili za św ia d cz e ń  u b e z p ie ­
cz en io w y ch  m og ą to  je sz cz e  u s k u ­
te c z n ić  w  p ow yższym  te rm in ie  bez 
ż ad n y ch  k a r  i przez d o bro w o ln a  
zg ło szen ie  się , zostan ą  on i s k r e ś le  
ni z w y k azu  o p orn y ch .

Je d n o c z e ś n ie  za w ia d a m ia  się , że 
po ty m  te rm in ie  ż ad n e r e k la m a ­

c je ,  a n i też  p ro śb y  u w zg lęd n ian e  
n ie  będą.

< 4
T E A T R

„ A L I-B A B  A
W i e l K a  66 .  

od poniedziałku dn. ?.VIII r.b.

m ran  wm m im
..Dla Mm łoś taJasp"

z udzia’eiu ca le jo  zespołu. 
Po'zątek seans : w dni powszednie 
godz dziewiętnasta (19', w soboty 
i niedzielę: godz. siedemnasta i dzie 

więtnasfa (17 i J9).

1 l o k » l e |

INSPEKCJA UBEZPIECZEŃ w WILNIE.
K I M A

Wehrmachtkfno II ,3*. , .. (W tie n > k * j

GŁOS SERCA1
„ C ń S I M O *  47, <el. fi 77

„LEKKA KAWALERIA*1

jicunr mli mmmr
„MUZA* ,\?ueari,,!S\ S, te i. S-*2- f  N *w *£r«azk «  »

jm im t mim w t i “
. a U S Z R a *  . . .  , , ,  l « - 7 .

„D W IE  KOBIETY**
„GRAŻYN A* w N .-^ le ic e .

„Jak mogłaś, Weroniko!1
Specjalna pracownia 
maszyn do szycia

B. Wojniłowicza
Vokieciij (Niemiecka) 7-1
naprawia maszyny do szycia 
wszelkich typów i konstrukcji. 

Kupuje używane maszyny 
i ich części.

DREWNIAKI (wypalane)
DAMSKIE, HESKIE i MECIRHE

nowe mode'e  
PO CENACH URZĘDO AYCH

w wytwórni W. NOWICKI.
lilii. YilBiaus (Wiieósko) 1719— 3
dawniej Wielka 30, (egzystuje 1?5 la t * .  
Tamże potrzebni dziewczęta . ch/o-- 

cy  oraz dostawca drzew-*.

Potrzebni natychmiast
d rz e w n i to k a rz e

S K R Z Y P C E  w  d o ­
b ry m  s ta n ie  z a - 
m ie n ię  n a  d rzew o . 
M in d au g o  (d. S ło ­
w a c k ie g o ) 14— 38 od 
god . 12 do 17.

T s u ż e  k u p ię -  d łu tn  t o k a r s k ie  o r a z  

p i lę  t a r c z o w ą  3 5  c m . 

D o m in ik o m , ( D o m i n i k ł ń i k a )  1 2 — 2 3  

w e jś c i e  z  U 'ic y  i  n ię t r o .

S K R A D Z IO N O  d n . 
5. ‘ V I I I .  d o k u m e n t 
lite w sk i N r. 2115 
n a  n a z w isk  > F a w - 
le w ic z  A le k s a n d e r , 
u n ie w a ż n ia  s ię .

K r a w c o w a
szyfe palta 1 kostiumy.

N iem ieck a  1 2  m .  6 .

T O R E B K Ę  s z n u ro ­
w ą n a  c z e rw o n e j 
p o d sz ew c e  z g u b io ­
n o  n a  sz la k u  ul. 
S u b o c z -w ie ś  G ó ry , 
k o ło  k o s z a r k i . U cz ­
c iw e g o  z n a la z c ę  u - 
p ra sz a  s ię  z w ró c ić

KURiJJE
t r a w ę  m o r s k ą ,  s p r ę ż y n y  i in n e  d o - 

« d a tk i  t i p i  e r s lc  e

pracownia łanicerska
J o g a i i o s  1 J a g i e l l o ń s k a )  3 — 12.

n a  u l. B o n if r a t r u  
(B o n ifr a te r s k a )  14 
m . 10.

T E C H N IC Z N O - 
D E N T Y S T Y C Z N E  

p r a c e :  k o r o n k i, 
m o s tk i, p r o te z y  

w y k o n u ję . V o k e -  
ć i ą  (N ie m ie c k a ) 14.

U S U W A N IE  ż y la ­
k ó w  i k a s z a k ó w  od 
15 do 19 G e d im i­
n o  (d. M ic k ie w i­
cza) 39—4.

P A S Y
t r a n  s m l s y j n e  

KUPIMY.
Wileńska 8 la b  32  ( s k l e  jy  drewniaków ) W R Ó 2 K A  Z S 0 -le t-  

n lą  p r a k ty k a  P r ż y j 
m u je  od god z. 1® 
do 8 w ie c z ó r  o - 
prócZ  n ie d z ie li. 
V o k le ć ią  (N iem iec  
k a )  4 m 6 w  p o d ­
w ó rk u  na lew o . 
I I  p ię tro .

Trzech przemysłowców Niemców

2 pokojów
Oprócz zaołaty gwarantuje się do­
starczenie .opalu. Zgłoszenia d o  fa­
bryk. u l .  Sv  triga los 15 a lb a  tele­

fonicznie Nr. 6 3
■ ■ -  'i ’•

W O Z Ę k  g łę b o k i 
zam ien iła  n a  d rze-

U W A G A )  P 0 3 A D Y  BEZPŁATNIE.
Na wazzlkie swędzące schorzenia 
skórne, świerzb (krosta) i t. p. maś- 
cie i płyny lecznicze,otrzymać możeaz 
Iśganytojo (d. Miłas erna) Nr a m 8 
róg kakszty w godzinach od 9 -14  
i ad  1 6 — 19. W  niedzielę od 9 — 13. 

Fe!, med. H o .o k i .

Chc-lmska) 64—5.

Z  P O W O D U  w y ­
ja z d u  z a m ie n ię  r o ­
w e r  d a m sk i n a 
o p a ł. D z u k ą  53—1.

Z E G A R  l -m y  G u ­
staw1 B e c k e r  i  k r e ­
d en s z a m ie n ię . n a  

! o p a ł. A u k S to ju  8 
i m . 4.

L O K A L  2—3-p o k o - 
jo w y  m o ż liw ie  w 
ś r ó d m ie ś c iu  p o szu  
k u ję .  W ia d o m o ść  
p ro s z ę  p o d a ć  do 
A d m . , ,G o ń ca * ' pod 
„W . Ł .“

Z G U B IO N O  dow ód 
o so b is ty  n a  n a z w . j 
K lu k a  J a n a  o ra z  
z a ś w ia d cz e n ie  p r a ­

c y , w y s ta w io n e  
. p rz e z  f i r m ę  G ro s . 

H e e s e s la n d u n s t-  
s te l le  w ra z  z z a ­
ś w ia d cz e n ie m  o  do 
k o n a ń y m  p r z e g lą ­
d z i e '  p rz e z  K o m i­
s ję  r e je s t r a c y jn ą .

• U c z c iw e g o  z n a la z ­
c ę  p ro s z ę  o d n ie ś ć  
pod  a d r e s e m : W il­
n o , G u d u  (d. S ło ­
w ia ń s k a )  2 -a —1.

Z G U B IO N A  z o sta ­
ła  o p a sk a  k o le jo ­
w a  za N r. 1G619, 
u n ie w a ż n ia  s ię . 
E w e n tu a ln e g o  z n a ­
la z c ę  p ro s z ę  o ł a ­
s k a w e  o d n ie s ie n ie : 
B o n i f r a t r a  (B o n i­
f r a t e r s k a )  2 14—8.

i «■r a c a

D Z IE W C Z Y N K Ę  
do p o m o cy  w  g o s­
p o d a rs tw ie  d o m o ­
w y m  p r z y jm ę , f td -  
m in iii  (d. G a r b a r ­
s k a )  16—4.

Z G U B IO N O  to r e b ­
k ę  z d o k u m e n ta ­
m i:  P e r s o n a la u s -  J
w e is  n a  n a z w . J a - '  
s łu k ie w ic z  A le k -  j 
s a n d ra , d w ie  m e t -  j 

1 r y k i : W ła d y s ła w  ‘
u ro d z o n y  1. X .  1933 
r . i I r e n a  urod ź. 
20. X .  19:58 r . o raz  
k a r t k i  ż y w n o ś c io -  
w e  z 19 o k re su , 
u n ie w a ż n ia  s ię . j

Z G U B IO N Y  z o sta ł 
P ę rs o n a la u s w e ls  n a  
n a z w is k o  S ta n k ie -  
w lc z o w e j H e le n y  
w y d a n y  w  g m . R z e J  
s z a ń s k ie j,  u n ie w a ­
ż n ia  s ię .

Z G U B IO N O  zw o l­
n ie n ie  od r e je s t r a ­
c j i  N r. 740 n a  n a ­
zw isk o  A n is z k le -  
w ic z a  J a n a  w y d a ­
n e  p rz e z  A r b e its -  
a m t, u n ie w a ż n ia  

s ię .

P O S Z U K U JĘ  p o ­
k o ju  d la  s ta r s z e j 
p a n i w  ś ró d m ie ś ­
c iu . O fe r ty  do 
A d m . „ G o ń c a "  pod 
H . A .

P O T R Z E B N I r o ­
b o tn ic y  —  s z te p e r  
o ra z  fa c h o w ie c  do 
c ię c ia  s k ó r y . Z g ła ­
s z a ć  s i ę :  D ld ż io ji

(d. W ie lk a )  50, i 
K lu m p ii)  D irb tu v ó  
„ T a u p a “ . ’

P O T R Z E B N A  s łu ­
ż ą cą  do tr z e c h  o - 
s ó b  n a  s ta łe  lu b  
p rz y c h o d z ą c a . S a -  
v a n o r iq  ( l e g io n o ­
w a) 10—1.

P ^ - N N A  w  s ta r ­
s z y m  w ie k u , s z la ­
c h e tn ą , n ie  d z is ie j­
s z y ch  zasad , lu b ią ­
c a  d o m o w e o g n i­
s k o , z b r a k u  z n a ­
jo m o ś c i  c h c e  p o ­
z n a ć  P a n a  o  ty c h  
sa m y c h  z a m ia ra c h  
l a t  40—50. C e l m a ­
tr y m o n ia ln y . O fe r ­
t y  p o w a ż n e  z a d ­
re s e m  do A d m in . 
, ,G o ń c a "  pod  , .N ie ­
z n a n y  głos**.

D r. T . K U N IC K I
c h o ro b y  w e w n ę trz ­

n e  i k o b ie c e . 
P r z y jm u je  od  g.

8—12 i od 1—3. 
ul. V iln ia u s  (W i­
le ń s k a  6—6.

D r. M e4. 
K U D IIE W 1C Z

ZY G M U N T
S p e c .:  w e n e ry cz n e
i s k ó r n e  ch o ro b y  
P r z y jm u je  w *o d z  
1 - 1 3  l 1 5 - 2 1  
P ilie s  (Z am k ow a) 
15 »  2

D r. K A Z IM IE R Z  
L E JM A N

fe. *t. a s y s te n t  K l i ­
n ik i D e r m a t U .S  B  
C h o ro b y  s k ó rn e  
i w e n e fy c z n e . VII* 
n ia u s  (W ile ń sk a ) 29 
P r z y jm u je  od god2  

4 do $.39

Aleksander-Edward
Stachowicz

technik działu techfticzne jo  
„ V a !g i s u “ oddał sw ą  jasną 
duszę B ogu  cnia 6-VI11 
19 4 3  r. w wieku lat 2 1 .

W yprow adzenie  zwłok 
z domu żałob y  przy Pa- 
neriij (Ponarska) '49 —  9 
nastąpi dnia lO.YIII o godz. 
18  na cmentarz R ossa .

O tej bolesnej stracie 
powiadamia pogrążona w 
głębokim  smutku

Rodzina.

Z G U B IO N O  k a r tk i  
ż y w n o śc io w e  z 19 
o k re s u  n a  n azw .

. L in k ie l  Ja d w ig a  1 
R y m k ie w ic z  S t a n i - • 
s ła w , u n ie w a ż n ia  
s ię .

Z G U B IO N O  A s- 
m e n s  T a p a ty b e s  

; d o k u m e n ta s  Nr* 
009407 V . M . S -b e  

; w y d a n y  J941 ru g -  
f p lu ć ia  30 d. n a n a -  
1 z w lsk o  G la s k ie n ć -  

S y ś k a i t ć  I r e n a , 
z w o ln ie n ie  o d  $ r a c  
le ś n y c h  i  m e t r y k ę  

i u ro d z e n ia  n a  to  
1 sam o  n a z w isk o , u -  

n ie w a ż n ia  s ię .

8 S IE R P N IA  o m y ł-  ( 
k o w o  w y d a n o  P e r - ! 
s o h a la u s w e is  n ie  
w ła ś c ic ie lo w i, a  k tó  
r y  b y ł w y d a n y  n a  
n a z w isk o  J o c z  J ó ­
z e f, u n ie w a ż n ia  s i ę . '

I uBBa ; j
K U P IĘ  d o b rz e  u - 
tr z y m a n e  p ia n in o , 
R o ć z k u s . M in d a u - 
go (d. S ło w a c k ie ­
go) 14—12, te l .  N r. 
N r. p rz ez  D y r e k c ję  
K o le jo w ą  420 do 
m ie s z k a n ia  N r 362.

P O T R Z E B U J E  
k ra w c o w ą  n a  s ta ła  
p r a c e  n a d o b ry c h  
w a ru n k a c h . Z a p ła  
ta  w e d łu g  u m o w y . 
T a m ż e  p o trz e b n a  
u c z e n n ic a . T r a k u  
(T r o c k a )  2.

| K i ż n e |
B U T Y  a n g ie ls k ie  
N r . 30 z a m ie n ię  
n a  u b ra n ie  z do­
p ła tą . B a s a n a v i-  
ć ia u s  (d. W . P o ­
h u la n k a ) 39—2 od 
5—7.

Wózki dziecinne
r e p e r u j ę ,  maluje, d a j ę  nowe 

kółka i inne części.
Ku ceratę ,  celuloid, w ą i  

g u m o w y  i inne materiały.
Pracownia wózków dziecinnych 

Trocka l£ — 1 7 .

C H IR Ó M A N T K A  - 
w ró żk a  p r z y jm u je  
od godz. 11 do 7 po 
p o łu d n iu . W iln o , 
D id ż io jl (W ie lk a ) 
15/1 m . 12-a, w e j­
ś c ie  z z a u łk a  S z w a r  
co w eg o  N r. 1 w 
p o d w ó rk u .

C H IR Ó M A N T K A  -  
f iz jo n o m ls tk a  o k r e ­
śla  z r ę k i, k a r t , fo ­
to g r a f i i ,  Im io n  1 pis 
m a . G ie d r a ić i i j  

(C h o c im sk a ) 12 — 2.

D N IA  8. V I I I .  1943 
z g u b io n y  z o s ta ł l i ­
te w s k i d o w ód  o so ' 
b is ty  i  k o le jo w y  ( 
a u s w e is  p r a c y  n a 
n a z w isk o  R a k ś ty s  
A n ta n a s  w  o b r ę -  i 
b ie  h a l  m ie js k ic h . 
Ł a s k a w e g o  z n a la z - I 
c ę  p ro s z ę  z w ró c ić  , 
za  w y n a g r o d z ę - } 
n ie m  p o d  a d r e s e m : 
S v itr ig a i lo s  46—1.

K I L IM  (w ło c h a cz ) 
p a n to f le  b ia łe  i 
c z a r n e  N r. 35 z a ­
m ie n ię  n a  o p a ł. 
V y ta u to  (W ito ld o - 
w a) 25—1 . _________

P A P I E R O S Y  ro b ię  
(n a b i ja m ). S k ą p o  
(S k o p ó w k a ) 4— 12.

ZN A N A  c h lr o -
m a n tk a - f iz jo n o m is t
k a  w ró ż y : z k a r t
rę k i ,  fo to g r a f i i  1 
c h a r a k te r u  p ism a . 
P r z y ję c ia  o d  godz. 
9 do  6 P- P- 
r a tu  (d. L i t e r a c k i )
5 m . 6. v ls  *  v7s 
p o cz ty  g łó w n e j. 
W e jś c ie  z b ra m y  
n a p ra w o , s ch o d y , 
I I  p ię tro .

Z G U B IO N O  d n . 6 
s ie r p n ia  o god z. 15 
n a  u l. G e d im in o  
(d. M ic k ie w ic z a )  
p a s z p o rt l ite w s k i 
n a  n a z w is k o  T a b a -  

ła  B r o n is ła w a , 
k a r tk i  ż y w n o ś c io ­
w e : b ia ła  n a  n azw . 
R o m u le w ic z  J a n ,  
z ie lo n ą  T a b a ła  JaH  
n u s . Z n a la z c ę  w y ­
n a g ro d z ę . A u k ś to -  
jH  (d. C iasn a) 8—4.

K U P IE  s tr z y k a w ­
k ę  10-g ra m o w ą  n o ­
w a  lu b  m a ło  u ż y ­
w a n a  z m e ta lo w y m  
p u d e łk ie m . O fe r ty  
k ie r o w a ć  do A dm .

.,G  o ń  c  a “ p o d  
„ S tr z y k a w k a " .

K U P I Ę  k a r n iz y  
m o się ż n e  n a  p ię ć  
o k ie n , lu b  s z e ś ć  w 
d o b ry m  s ta n ie . 
O fe r ty  z p o d a n ie m  
c e n y  do A d m in is tr . 
„ G o ń c a "  p o d  „ k a r ­
n iz y " .  ____  .

P O T R Z E B N A  p o ­
m o c n ic a  d o m ow a 
do O sz m ia n y . W y ­
n a g ro d z e n ie  d o b ­
re . O fe r ty  do A d m . 
„ G o ń c a "  p o d  „D o ­
b r e  g o to w a n ie " .

1 L e k a r z e |

D i M i « . 
JA D W IG A

A N F O R O W IC Z  
C h o ro b y  s k ó r n e , 
w e n e ry c z n e , ko­
b ie c e  P ilie s
(Z a m k o w a ) 3—* 

P r z y jm u je  od godz. 
3 -  11. 13 -  19.

P O T R Z E B N A  p o ­
m o c n ic a  do m ow a 
do . g o sp o d a rs tw a  

w ie js k ie g o  w  m a ­
ją t k u  k . Trotofi.;*;. 

Z g ła s z a ć  s ię :  K a li-  
n a u s k io  (d. M . P o ­
h u la n k a ) 14—8.

D r. M«A.
K A Z IM IE R Z  .BIELIŃSKI 
C h o ro b y  s k ó r n e  1 
w e n e ry c z n e  Z y g l-
mantu fZygmun- 
to w sk a ) 12 m . 14. 
P rz y jm u j®  od godz.
13 — ic  1 ia  — i» .

K U P I Ę  łó ż e cz k o  
d z ie c in n e  ż e la z n e  
w  d o b ry m  s ta n ie . 
Z g ła sz a ć  s ię :  K a n -  
k in ii i  (d. B e lin y )  
16—7. _______

R O W E R  m ę s k i z a ­
m ie n ię  n a  o p a ł. 
P y lim o  (Z a w a ln a ) 
30—15.

Z A M IE N IĘ  w ó zek  
g łę b o k i n a  s p a c e -  
ró w k ę  w z g lę d n ie  
n a  o p a ł. B u g o s  (d. 
K o sz y k o w a ) 12—1.

Z G U B IO N O  le g i ­
t y m a c ję  f a b r y k i  
E le lc tro -M e c h a n ic z -  
n e j  n a  n az w isk o  
S w irk o  E u g e n iu sz , 
u n ie w a ż n ia  s ię .

Z G U B IO N O  d n . 6. 
V I I I .  1943 w  s k ła d ­

n ic y  „ L e tu k is " ,  
M in d a u g o  27, p o r t ­
f e l  z 94 R M ., P e r -  
s o n a la u s w e is  n a  
im ię  B o le s ła w a  R ó -  
m e c k ie g o  w y d a n y  
w  S a lć in in k a i  1942 
r . ,  r a c h u n e k  i 
k w it  z e z w a la ją c y  
w y n ie ś ć  500 k g . z 
„ L e tu k is u "  c u k ru . 
Z n a la z c ę  p ro sz ę  
z w ró c ić  za w y n a ­
g ro d z e n ie m  100 R M . 
ty lk o  d o k u m e n ty . 
A d re s : W iln o , L a b -  
d a r iii  (d. D o b ro ­

c z y n n y  2 -a—8.

K R Ó L IK I  ra s o w e , 
b e lg i js k ie ,  a n g o ry  
(b ia łe , s z a re  i c z a r  
n e ) o ra z  s z y n sz y le  
od 7,50 R M . s p rz e ­
d a ję .  S u b a Ł ia u s  
(S u b o cz ) 101-______

S P R Z E D A Ż  -  w y  
m ia n a  z n a cz k ó w  

p o c z to w y c h  - K t .o -  
n je ) .  A n f r - l  [W ę  
g ło w a) 10—19.

lialiieuitlwn
od godz. h do 14 
rano i od 15 do 19 
Gedimino (d. Mic­

kiewicza) 29 m. 4

R E T U S Z E R  -  K A  
z n a jd ą  p r a c ę  od 
s z tu k i w  z a k ła d z ie  
fo to g r . O ie S k ie n e s  
(O rz e s z k o w e j)  3.

Dr.
t .  C Z E S N O W S K A  

c h o ro b y  k o b ie c e  
'T i l to  (d M o sto w a) 
0 — 19 P r z y jm u je  

12—13 i  17—18. '

S Ł U Ż Ą C A  do m a ­
łe g o  w ie js k ie g o  g o ­

s p o d a rs tw a  pod 
W iln e m  p o trz e b n a  
od  zara z . K a l v a r i ją  
(K a lw a r y js k a )  13— 
6. Z g ła s z a ć  s ię  w e  
w to r k i , c z w a r tk i  i 
s o b o ty  o d  god z. 15 
do 17.

Z A K Ł A D  „ Z io ła  
L e c z n ic z e 1'. W iln o , 
V y ta u to  (W ito ld o - 
w a) 41, M . S z y d ­
ło w s k i p r z y jm ie  do 
p r a c y  p r z y  z io ła c h  

ro b o tn ic e , w o ln e  
od  w y ja z d u  do N ie  
mieć.

P R Y W A T N B  le k c je  
p is a n ia  n a  m a sz y ­
n ie  i ję z y k ó w  
o b c y  o h . W iln o , G e - 
d im ln o  (b. M ic k ie ­
w icz a ) 4— 12, e r a z  
W ol jk u m p le .

B R . F tT N B O W IC Z  
BTKFAN 

C h o ro b y  n erw o w e 
I w e w n ę trz n e  

6 v  Ja k u b o  (Sw  
Ja k u b a )  l ł  — 2 
P r z y jm u je  od 15 

do I I

.  D r. M ed. 
K A Z IM IE R Z

ŁU K IE W IC ?  
Spec. :  Choroby

s k ó r n e  I w e n e ry cz  
n e. V lln ia u s  (WI 
le ń s k a )  2« m 32 
P o d w ó rz e  11. p rz y j 

u je  od g. !  do C

B r . M ed. G U S T A W  
M A R K IE W IC Z  

C h o ro b y  sk ó rn e , 
w e n e ry c z n e  G ed l 
m in o  (d M tck iew l 
cz a ) 1—14. T e l. f»7 
•d godz •—11 I oo 

15—19.

G a b in e t  
I te n tg e  n ew sk i 

Dr.
G  N IC L U R S Z T C  

P y lim o  g (d Za 
w a ln a ) N r 2 2 — 3 
Od godz l i  — 17

D R . R . O R Ł O W S K I
o rd y n . 7—11 t 
3 p. p. — 7 p. p. 

G e d im in o  (d. Mi 
k ie w ic z a )  39—4.

P I E S K Ó W

U o slo  (F o r to w a ) 
m i .  O r d y n u je  e<- 
12 -  14 1 I I  -  D

W p ie r w s z ą  b o l e s n ą  

r o c z n i c ę  śni e r c i  

ś- t  P.

z B iH u liczów

Agnieszki Rożko
odbędzie s ię  N eb o żfń siw o  Ża 
Jo B n e  w e 4red ę 11 s ie r p n ia  

w k o ś c i e l e  O stro bram skim  
O cy® dz. 9

0  czym  z a w  adam ia K rew nych
1 Z n aj® jrych  p o  rąźona w jjlos

Rodzina.

■ J  - ■ r  w -
b o k im  ż ' l u

W p ie r w s z ą  b o l e s n ą  
r o c z n i c ę  ś m ie r c i  

ś. f  p.

Heleny Zbyszewskiej
b. s t u d e n t k i  U . S .  13. 

c d  ę d z ie  s  ę  ^ a b o ż e ń 3 t w o  Ż a  
l o b n e  d 12 .V I I I  r . i .  w k o ś c i e ­
le  św. R a t a la  • g o d z . 6  m . 30 
r a n o , n a  k t ó r e  z a o r a s z *  ą  ż y c z ­
l iw y c h  p a m ię c i  Z m a r ł e j  o o j jr ą -  

i o n e  w g ł ę b o k i m  s m u tk u
Matka i Babcia

D r. m ed . 
Z O F IA

G O D Ł O W S K A
S p e c . c h o ró b  uszu , 
n o sa , g a rd ła . P r z y j 
m u je  od  g 4 do 5 
p o  poi. Ja k S to  (d. 
D ą b ro w sk ie g o ) 7—4.

D r.
B . H A N U SO W IC Z  
C h o ro b y  s k ó r n e  I 
w e n e ry c z n e . P r z y j­
m u je  od t  do 1S • 
od  17 -  13 PU les 
(d. Z a m k o w a ) 7—1

D R ,  E D M U N D
K U N C E W IC Z  

b. a s y s te n t  K lin ik i 
U S  B  C h o ro b y  
uszu , n osa  i g a rd ła  
U o sto  s k g . (z. P o r ­
to w y ) 3—4. P r z y j­
m u je  od g. 9—1* i 

15 -  l ł .

B r .  
P IW K C K I 

A L E K S A N D E R  
C h o ro b y  

w e w n ę trz n e  
P ilie s  (Z am k o w a) 

12 -  ł  
O r d y n u je  o d  9—12 

i 14— 18.

B r .  M ed. 
JA N IN A  

r l O T R O W I C Z -  
j u r c z e n k o  

C h o ro b y  skórne
w e n e ry c z n e  

k o b ie c e . 
P r z y jm u je  od  I ł  — 
1* p. p. Jo g a llo s  
(Jagiellońska) 1«— (

D r. m ed .
JA D W IG A  

R Y M A S Z E W S K A  
• s to m a to lo g  
(p o w ik ła n e  sch o rz e  
n ia  sz cz ę k , d z iąse ł 

1 zęb ów ). 
P r z y jm u je  w o k r e  
s ie  le t n im  co d z ien  
n ie  od  7—9 1 do­
d a tk o w o  w  p o n te

te l. 7-20.

♦  D r. | 
A . R U T K O W S K I |

C h o ro b y  w e w n ę trz ­
n e  1 n e rw o w e , j 

P r z y jm u je  od  g. 
U  do 2 po pot. 
G e d im in o  (M ic k ie ­

w icz a ) 39 — 4.

Z O F IA  
G R O N E R O W A  

p r z y jm u je  p o rad y  
1 p o ro d y  w d om u 
W iln o . ul. K o n a r ­
s k ie g o  1 2  — i.

J  K O R C H O W A
O l«n d u  (d U o le » -  
d e rm a . Nr 4 - Ł .

M A R IA  ’ 
L A K N E R O W A
p r z y jm u je  od godz. 
9 ra n o  do 7 w lec*. 
Ja s in s k lo  (d J a s iń ­

sk ieg o ) 1 — i .

D r.
K . iO K O L O W S K ! 
C h o ro b y  s k ó r n *  1 
w e n e ry cz n e . P r z y j­
m u je  od g 8 do 12 
. od g. S do 7 w lecz. 
V iln ta u s  (W ile ń sk a ) 

N r. ł«  m 14.

U P U S Z K A R Z S -
W IC Z O W A

d y ż u ry , z a s t r z y k i  
F i la r e t i ł  ( F i la r e c -  
k a ) 21—2, dom  

o g ro d z ie
G a tłin e '

R e n tg e n ó w  skl
D R . M ED

a  Ś m i g i e l s k a
P ilie s  (Z am k aw a) 

N r 1 m 1.
Od godz * — 12.1® 

1 od l i  -  l *

B R  R O S IŃ S K A
L v o v o  td. Lw ów - 

' sk a ) 5 7 — 1.

W S M IA Ł O W SK A
P ilie s  (d. Zam k®* 

w a) 2# — i .

Dr
W. W O Ł O D Z K O

C h o ro b y  s k ó r n e  1 
w e n e ry cz n e . P r z y j­
m u je  w g 1 — 11
i 18 -  18. W a lls tr

(Z a w a ln a ) 22.

Ogłoszenie
W

Gońcu [odzisosfi

Z 3 W S Z C

p rz y n o s i  

| k o r z y ś ć

| Akuszerki |

M A R IA
B R Z E Z I N A

L lu b a r to  (G ro d zk a)

A d res R e d a k c ji  I A d m in is tra c ji : ul. G ed im in o  l l - a  (I p ię tro ). T e le fo n y : S e k r e ta r z  R e d a k c ji  42, R e l a k c j a  8 -1 3 , A d m in is tra c ja  7 -0 9 , S k s p e d j ia  6 -9 9 . G od zin y  p rz y ję ć  w sp ra w a c h  re d a k c y jn y c h
1*. S e k r e ta r z  r e d a k c ji  p rz y jm u ie  od godz. 11 do 13. A d m in is tra c ja  czy n n a od g o d z  7 do 16 (op rócz n ied zie l 1 św ią t). C en y  og ło sz eń : w iersz  m Llim. na 4 s tr . 12 fen ., h a n d lo w e  o 100 p roc. d ro ż e j. Z a  p * "

nie ad resu  do A d m in is tra c ji  — 80 fen . S tr o n ic a  sna 12 szp a lt. A d m in is tr a c ja  n ie  u w zg lęd n ia  z a s trz e ż e ń  co  do ro zm ieszczen ia  l te rm in u  og ło szeń . _________ ________


